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Limuzyna, którąjechał prezydent 
Litwy Algirdas Brazauskas na po­
czątku tygodnia, na Starówce wileń­
skiej trafiła w awarię, ale ludzie nie 
ucierpieli. t

Zderzenie limuzyny z  samocho­
dem ochrony prezydenta nastąpiło w 
odległości kilkudziesięciu metrów od 
Urzędu Prezydenta. Sfilmowały je  
wideokamery, zainstalowane na fasa­
dzie gmachu Urzędu Prezydenta, in­
formuje dziennik „Respublika”.

Gdy limuzyna prezydenta audi A8 
wjeżdżała na skrzyżowanie, z  innej 
ulicy wjechał na nie vw passat, za któ­
rego kierownicą siedział student Uni­
wersytetu Wileńskiego. Kierowca li­
muzyny, chcąc uniknąć zderzenia, na­
gle zahamował, a wtedy wpadł na nią

jadący z tyłu samochód ochrony pre­
zydenta volvo 940.

W wyniku zderzenia ani limuzy­
na, ani volvo nie doznały znaczniej­
szych uszkodzeń.

Samochód audi A 8 Urzędowi 
Prezydenta pożyczyła firma. „Eva 
Auto” po awarii, która miała miej­
sce pod koniec lata. Wtedy to samo­
chód prezydenta audi V8 zderzył się 
z karetką pogotowia. Limuzyna pro­
dukcji 1993 roku w cenie 6Q tys. 
USD miała mocno uszkodzoną część 
przednią i dotychczas nie jest napra­
wiona.

W tedy tam tym  samochodem 
przywódca kraju nie jechał. W wyni­
ku wypadku poszkodowane zostały 
trzy osoby, jadące karetką pogotowia.

Minister A.Saudargas w Brukseli
W środę wizytę w Belgii rozpo­

czął minister spraw zagranicznych 
Litwy Algirdas Saudargas, informu­
je ELTA.

Program dwudniowej w izyty 
obejmuje spotkania szefa dyploma­
cji litewskiej z premierem Belgii Je­
anem Lucern Dehaenem, ministrem 
spraw zagranicznych Erikiem De- 
ryjckem oraz innymi osobistościami.

Jak wiadomo, dotychczas tylko 
dwa kraje Unii Europejskiej - Bel­
gia i Francja - nie podpisały ratyfi­
kowanej przez Litwę Umowy Euro­
pejskiej (stowarzyszeniowej). We 
Francji ten dokumentniebawem ma 
być ostatecznie zatwierdzony, nato­
miast parlament belgijski umowę 
prawdopodobnie ratyfikuje w listo­
padzie.

A. Butkeviczius - w stanie oskarżenia
We wtorek po południu w Proku­

raturze Generalnej w stan oskarżenia 
postawiono posła na Sejm Audriusa 
Butkevicziusa.

Jak powiedział rzecznik prasowy 
Prokuratury Generalnej Virginijus Ki- 
zys, prowadzący sprawę prokurator

Rolandas Tilindis zebrał dostateczną 
ilość dowodów, na których podstawie 
A. Butkeviczius może zostać oskarżo­
ny o próbę oszustwa na wielką skalę. 
Za takie przestępstwo może być uka­
rany pozbawieniem wolności na okres 
od 3 do 8 lat z grzywną lub bez.

Prokuratura jest OK
Jurgis Razma, kanclerz Sejmu, 

jest zadowolony z pracy prokuratury. 
Na wczorajszej konferencji prasowej 
zaprzeczył wszystkim zarzutom pod 
adresem Prokuratury Generalnej.

- Jestem zadowolony z pracy pro­
kuratury i uważam, że wybór Kazysa 
Pędnyczi był wyborem dobrym - po­
wiedział Razma.

Kanclerz Sejmu zaprzeczył także, 
że Prokuratura Generalna faworyzu­
je  konserwatystów a prokurator gene­
ralny jest „prokuratorem kieszonko­
wym konserwatystów”. Według nie­
go, nie ma na to żadnych dowodów.

- Nie jest mi znany żaden fakt, 
który wskazywałby na to, że prokura­
tura jest nam przychylna, lub, zajęła­
by niepryncypialne stanowisko w spra­
wach karnych związanych z konserwa­
tystami - stwierdził Jurgis Razma.

Kanclerz Sejmu w codziennej pra­
cy prokuratury dostrzega pozytywne 
oznaki lepszego wywiązywania się z 
obowiązków, szczególnie w aferach 
finansowych. Według Raźmy, jeszcze 
kilka lat temu sprawy te były prawie nie 
badane a nawet umarzane. - Bardzo 
szybko zapominamy, jaką sytuacją mie­
liśmy wtedy, a jaką mamy obecnie - 
podsumował swoje wywody Razma.

Praca Prokuratury Generalnej a  
także jej poprzednie i teraźniejsze kier 
rownictwo staje się powoli elemen­
tem walki wyborczej w przewidzia­
nych na 21 grudnia wyborach prezy­
denckich.

Kanclerz Sejmu, Jurgis Razma na 
konferencji prasowej nie tylko porów­
nał pracę Prokuratury Generalnej pod 
tymi dwoma kierownictwami, ale 
dorzucił jeszcze garść informacji ma­
jących skompromitować jednego z 
kandydatów na prezydenta.

Według Raźmy, byłego prokura­
tora generalnego Arturasa Paulauska- 
sa w rejonach popierają ludzie, mają­
cy kłopoty z instytucjami ochrony 
prawa. W Visaginii np. Paulauskas 
uczestniczył na początku września w 
założeniu organizacji „Temida**, w 
której wielu członków związanych 
jest z antylitewską organizacją „Jedin- 
stwo”.

- Także w Kłajpedzie wśród po­
pierających Paulauskasa jest wielu 
skompromitowanych stróżów prawa 
- dodał Razma. Kanclerz Sejmu 
uprzedził, że tym sposobem chcą 
oni urzeczywistniać „własne” cele, 
gdyż prezydent posiada duże kom­
petencje w mianowaniu sędziów, 
którzy później prowadzą konkretne 
sprawy.

Alvydas Medalinskas, starosta 
frakcji liberalnej w Sejmie, jest obu­
rzony wypowiedziami Jurgisa Raźmy. 
Podczas konferencji prasowej stwier­
dził, że walka o fotel prezydencki roz­
poczęła się od wylewania „wiader po­
myj” na kandydatów, a przeciw po­
pieranemu przez liberałów Arturaso- 

‘ wi Paulauskasowi rozpoczęto kampa­
nię propagandową. Według Medalin- 
skasa, w tej kampanii udział biorą tak­
że i przywódcy partii konserwatywnej.

Jednocześnie stwierdził on, że 
liberałowie dotąd nie widzieli żad­
nych dokumentów poświadczających 
kontakty ze światem przestępczym 
czy skorumpowanie Paulauskasa.

- Zadziwia to, żeArturas Paulau­
skas, przez pięć lat był nazywany 
bojownikiem przeciwko przestępczo­
ści, a dzisiaj próbuje oskarżać się go 
o kontakty z mafią i KGB - powie­
dział Medalinskas.

Jacek J. KOMAR
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 

Tel. 63-37-02, faz 26-10-36 
Yytenio 20, Wilno
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W Instytucie Polskim -  Gdańsk dawny i obecny
Długi Targ z Ratuszem Starego 

Miasta, Kościół św. Brygidy, Brama 
Zielona, Przedproże Gdańskie, Sień 
renesansowa...Tym nadbałtyckim 
nuastem polskim wielu z  nas się za­
chwyca, gdy go odwiedza. Mamy w 
mm swoich przyjaciół, krewnych, 
gdyż podobnie, jak inne miasta w 

Isce, był na szlaku wędrówek re­
patriantów z Wilna i Wileńszczyzny.

^ Cżoraj w Instytucie Polskim 
°p .° otwarcie w ystaw y . 
^dańsk w dawnych sztychach i 
c7 ccny’ . która jest swoistym uczcze­
niem tysiąclecia tego miasta. Do tej 
Prezentacji starych sztychów i zdjęć 
Poczyniło się też Towarzystwo 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileń- 
skiq (oddział gdański).

k k  zaznaczył dyrektor Inśtytu- 
JJRyszard Badoń, ekspozycja ta jest 
"wnąkontynuacją prezentacj i wil- 
1 1 1 I I  polskich. W tym sa- 

ym Instytucie uprżediTio można 
sób lii .^P02^  w podobny śpo- 
nottra * ą ‘ Krakowem. Ekspo- 
sko n fW n Clm*ktUry G d a ń s k a i i eJ

|*przed wieki sztychami, tym

Pujemy akcje SA „D v arcz io n is” 
e,-(8-27) 20-53-61, (8-27) 22-28-36 

> * ^ iC o m .(8 - 2 9 8 )  76750

większe ma znaczenie, że w czasie 
wojny w 80 proc. Gdańsk był zbu­
rzony. , Jeśli nastąpiła tak wspaniała 
odbudowa zabytków, jest to zasługą 
dzisiejszych pokoleń* które przystą­
piły do tejtrudnej renowacji”- zazna­
czył dyrektor Ryszard Badoń.

Przybyły na uroczystość otwar­
cia wystawy radca Ambasady Rze­
czypospolitej; Polskiej Ignacy Jaru­
ga powiedział „Kurierowi”, że wy­
stawę tę widzi jako wyraz dobrej 
współpracy Gdańska i Wilna. Latem 
tego roku w Wilnie i na Wileńszczyź­
nie przebywała delegacja Rady Miej­
skiej Gdańska i odtąd te kontakty się '  
rozwijają. ^Miasto to jest dla mnie 
bliskie również z tego powodu, że w 
latach 1953-57 studiowałem w Wy­
ższej Szkole Ekonomicznej w Sopo­
cie, oraz aktywnie uczestniczyłem w 
działalności klubów sportowych 
Trójmiasta” - powiedział Ignacy Ja­
ruga.

Oprócz stałych bywalców pol­
skich imprez kulturalnych, jak pani 

|  A polonii Skakow skiej, Wandy 
Mieczkowskiej, plastyka Władysła­
wa Ławrynowicza, lekarza Olgierda 

Korzeń i eck iego i in­
nych przedstawicie­
li polskich organiza­
cji, działająćych na 
Litwie,- spotkaliśmy 

I tu też wspófpracow-1

m

( ZanullóO) itięe Centrum Ame­

rykańskiego Lisę L.Helling oraz Daivę 
Dapszienc. Panie chciałyby nawiązać 
ściślejsze kontakty z Instytutem Pol­
skim i mają nadzieję, że w przyszło­
ści zaowocują one jakimiś wspólny­
mi imprezami.

Miłą atmosferę inauguracji wy­
stawy jeszcze bardziej umiliła wyko­
nawczyni pieśni wileńskich Luba Na- 
zarenko. Pieśń „Los wileński” jak gdy­
by uzupełniła porównanie trudnych 
losów dwóch miast - Wilna i Gdańska.

* Wszystko wskazuje na to, że_ 
przy nowym kierownictwie Instytu­
tu Polskiego, ten ośrodek życia kul­
turalnego i społecznego będzie na­
dal tętnił życiem. Wczoraj też roz­
poczęły się zajęcia w „Szkole Języ­
ka Polskiego”, do której już się za­
pisało ponad 130słuchaczy, w więk­
szości Litwini i ludzie innej narodo­
wości, chociaż Polaków, którzy-chcą 
udoskonalić swój język ojczysty, też 
nię. brakuje.

Wystawa o Gdańsku potrwa do 
połowy listopada.

Krystyna ADAMOWICZ 
NA ZDJĘCIU: podczas inau­

guracji wystawy „Gdańsk w daw­
nych sztychach i obecny”: konsul 
generalny RP w Wilnie Waldemar 
Lipka -Chudzik (pośrodku), radca 
Ambasady RP Ignacy Jaruga oraz 
dyrektor Instytutu Polskiego Ry­
szard Badoń.

- Fot. Marian Paluszkiewicz
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KURIEREM
•  P artia  Chłopska podczas 

wyborów posła w O kręgu Au* 
ksztockim n r  28 nie zgłosi swo­
je j kandydatury  i  udzieli popar­
cia kandydatow i Litewskiej De-1 
m okra tocznej P artii P racy  Vlr- 
m antasowi Yelikonisowi. Taka 
decyzja zapadła we w torek wie­
czorem  na p o sied zen iu  ra d y  
P artii Chłopskiej.

Rada tej p a rtii  zaapelowała 
do członków p a rtii, zamieszka­
łych w Au k sztock im  O k ręg u  
W yborczym , je j  sy m p aty k ó w  
oraz wszystkich wyborców tego i 
okręgu,' wzywając do czynnego 
udziału w wyborach i głosowa­
nia na przewodniczącego Litew­
skiego Związku Rolników V.Vę- 
Ukonisa. 1

•  L id e r  L D P P X zesIo v as  
Jurszenas postanow ił nie k an­
dydować w wyborach prezyden­
ta  Litw y j  wycofa! .się z- wal k ij 
wyborczej na  rzecz byłego za ­
stępcy p ro k u ra to ra  generalnego 
A rtu rasa  P aulauskasa.

•  Sejmowa frakcja  socjalde­
m okratyczna zam ierza zwrócić - 
się do Sądu K onstytucyjnego w 
spraw ie Ustawy o  przyw róceniu 
praw  własriościowycfr obywate­
li do zachowanych nieruchom o­
ści. ■ : • . .  - |

•  P artia  Chłopska-podczas 
wyborów prezydenta udzieli po­
parcia  k andydatu rze  A rtu ra sa  
Paulauskasa. Ta decyzja zapa­
dła na posiedzeniu rady  te j par?  
tiL

•  Trojaczki, k tó re  w niedzie- 
Ję w nocy p rzyszły  n a  św iat w 
k lin ice  W ileńskiego  S z p ita la  
Uniwersyteckiego, czu ją  się ca- 
Udem dobrze, oświadczyła kie- 
row niczka działu noworodków 
Nijole D razdiene.

Je s t  to dosyć rzad k i p rzypa­
dek w praktyce położniczej: trzy 
dziewczynki u rodziły  się całko­
wicie donoszone i  ważyły um iej 
w ięcejpo  2,5.kg. Ulokowano je 
w osobnej sali razem  -z m atk ą  -  
biologiem D alią Basdenę.

•  Z  powodu nadużyć służbo­
wych ze stanow iska zwolniony 
został główny inspektor poste­
ru n k u  celnego L otniska W ileń­
skiego A runas D apkus, którem u 
wytoczono spraw ę k a rn ą . P ra ­
cę s traciła  także kierow niczka 
tego posterunku Laim a Jukna- 
ite.

„W ątpliwości sam e  
nie zn ikną...”

Prokuratura Generalna Litwy prosi 
członka sejmowej frakcji Związku Cen­
trum Vytaui2sa Czepasa o udzielenie 
informacji, dotyczącej nowych osób, 
które mogą poświadczyć o dawnej 
współpracy przewodniczącego Sejmu 
Wtautasa Landsbergisa z KGB.

Przesłuchany w środę rano w pro- 
kuratuizeV.Cżepas powiedział dzien­
nikarzom, że zna co najmniej cztery 
osoby, mogące dożyć zeznania prze­
ciwko V. Landsbergisowi- Powiedział 
on, że dwie z  nich są byłymi oficerami 
KGB, a dwie pozostałe mają tylko in­
formacje na ten temat

V. Czepasa przesłuchał prokura­
tor Gmtaras Pagażetskas, badający 
materiały oczerniające przewodniczą­
cego Sejmu. Prokuratura Generalna w 
tym tygodniu ma zadecydować, czy 
są podstawy do wytoczenia sprawy 
karnej. O zbadanie oszczerstw popro­
siła tymczasowa komisja sejmowa, 
badająca dawną współpracę parla­

mentarzystów ze specjalnymi służba­
mi zagranicznymi.

Komisja odmówiła rozpatrywania 
protokołów przesłuchania V. Czepasa 
kilku oficerówKGB, nie uznając ich za 
dokumenty, a samego parlamentarzystę 
zaskarżyła przed sejmową komisją cty- 
łri.

V. Czepas dziwi ssę, dlaczego spe­
cjalna komisja sejmowa postępuje „w 
sposób nieodpowiedzialny”, gdyż w 
jego przekonaniu już najwyższy czas, 
by przystąpić do poważnego śledztwa.

„Wątpliwości co do V. Landsber­
gisa same, oczywiście, nie znikną”, 
twierdzi on.

Prokuratorowi będzie musiał odpo­
wiedzieć, dlaczego sam zabrał się do 
przesłuchiwaniaofieerów KGB.

„Trzykrotnie mówiłem przewodni­
czącemu komisji Algimantasowi Seju- 
nasowi, zeznam osoby, które mogą za­
świadczyć, ale on zignorował tę infor­
mację”, powiedział V. Czepas.

Liucija Baszkauskaite 
nie daje za wygraną

Profesor antropologii Liucija Baszkauskaite w ciągu godziny zebrała 31 
podpisów poselskich, niezbędnych do złożenia apelacji w Sądzie Konstytucyj­
nym kraju. Była pretendentka na stanowisko prezydenta zainicjowała apelację 
do sądu, aby wyjaśnił on artykuły Konstytucji, dotyczące wyborów do Sejmu i 
wyborów prezydenta.

Profesor ma wątpliwości i chce wyjaśnić, czy żądanie, aby pretendent na 
prezydenta zrzekł się przysięgi na rzecz innego państwa związane jest ze zrze­
czeniem się przysięgi obywatela, czy też z przysięgami dla różnych struktur 
wojskowych.

Rejestracji L. Baszkauskaite przeszkodziła złożona przez nią przysięga 
obywatela USA. Sama pretendentka na posiedzeniu sądowym oświadczy­
ła, że nie zamierza wyrzec się przysięgi USA oraz obywatelstwa tego kraju.

L. Baszkauskaite twierdzi, że zetknęła się z  podwójnymi standardami, po­
nieważ wychodźcy Vytautas Dudenas i Feliksas Palubinskas. którzy już są 
posłami na Sejm, dotychczas nie zrzekli się przysięgi obywatela i nie zażądano 
od nich tego. To, że się nie zezwala jej na kandydowanie, zdaniem profesora, 
nie jest zgodne ze zobowiązaniami międzynarodowymi Litwy. Parafowane przez 
Litwę międzynarodowe rezolucje Organizacji Narodów Zjednoczonych, jak 
twierdzi, zakładają, że prawa obywatelskie uchodźców, którzy po wojnie po­
wrócili do ojczyzny, nie mogą być ograniczane. (ELTA)

Nie tylko dla filatelistów
W najbliższą sobotę, 18 października br. wchodzą do obiegu trzy nowe 

znaczki pocztowe z serii „Herby miast”. Przedstawiają one herby Neringj, 
Vilkaviszkisu i Pasvalysu.

Znaczek „Herb miasta Neringa” jest dziełem twórczej pracy plastyka 
R. Krisztapavicziusa. Jego wartość nominalna wynosi 50 centów.

Autorką znaczka serii „Herb miasta Vilkaviszkłs”  jest plastyczka L 
Ramoniene. Cena nominalna jego wynosi 90 centów. Najdroższy, warto­
ści - 1,2 Lt - jest znaczek autorstwa plastyka P. Repszysa serii „Herb 
miasta Pasvałysu”.

Nakład każdego znaczka wynosi 0,5 min sztuk. Zostały one wydane 
na Węgrzech, w  Budapeszteńskiej Drukami Państwowej.

W  dniu ukazania się Tnaryfrńw-18 października -
Wileńska Poczta Główna będzie stemplowała korespondencję specjal­
nym datownikiem. (DJX)

Samochody zagraniczne 
na Litwie

Wystawa w Domu Nauczyciela JAutorzy prac - Cyganie
W Domu Nauczyciela obejrzeć 

można wystawę prac dzieci cygań­
skich z Kowna i Poniewieża. Już od 
trzech lat organizowane są dla nich 
letnie obozy, podczas których zawo­
dowi artyści pracują z małymi Cyga­
nami. - W ten sposób chcemy pomóc 
im przynajmniej w jakimś stopniu in­
tegrować się ze społeczeństwem Li­
twy - powiedziała nam Arune Toman, 
organizatorka wystawy. Finansowego 
wsparcia udzieliła i inicjatorem tego­
rocznych kolonii w Nidzie była Rada 
Europy. Jak mówi pani Arune, orga­
nizatorzy stawiali taki warunek, że 
dziecko, które chce być uczestnikiem 
obozu, powinno chodzić do szkoły. 
Niestety, większość dzieci cygańskich 
do szkoły nie chodzi, co, oczywiście, 
negatywnie wpływa na ich dalszy los. 
Są wśród nich dzieci uzdolnione ar­
tystycznie, ale ich zdolności nie są 
rozwijane.

Zaskakujące jest to, że większość 
rysunków* wykonana jest w ciemnej 
tonacji. Mali artyści przedstawili w 
pracach sceny z życia swego narodu, 
jego obyczaje i tradycje. Często po­
wtarzającym się motywem jest ogni­
sko, konie. Cygan grający na gitarze, 
tańcząca Cyganka.

Podczas otwarcia wystawy ze­

brani obejrzeli koncert, na który 
złożyły się rzewne cygańskie ro­
manse w wykonaniu Stepasa Alek- 
sandrovicziusa i pełne tempera­

mentu tańce wykonane przez dzie­
ci cygańskie z Wilna. Dzieci te rów­
nież wypoczywały nad morzem, w 
Świętej, gdzie opiekowała się nimi

młodzież z  organizacji „Transylwa­
nia”. '

B.S.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Poszukują pracy
Mężczyzna (35 lat) poszukuje pracy.
Teł. 73-63-03 (Czesław).

Zatrudnię...
Przyjmiemy do pracy w sklepie odzieży poważną i sympatyczną 

dziewczynę lab chłopca.
Teł. 73-31-92, dzwonić do soboty w godzinach 10.00-13.00.

Republikański jarmark „Rudens gerybes-97” („Dary jesieni-97”)
Tegoroczna jesień obfituje nic tyl­

ko w dary sadów i lasów, ale też w 
jarmarki, na których można zarówno 
kopić, jak też sprzedać je. Dopiero w  
końca ubiegłego tygodnia odbyła się 
wystawa - sprzedaż „Jesieó-97" zor­
ganizowana w Litewskim Uniwersy­
tecie Rolniczym, jarmark „Sodu leta-

ite” - w Domu Nauczyciela przy ul. 
Wileńskiej w Wilnie, a już kolejną, 
tego typu imprezę mamy przed sobą. 
W najbliższy piątek, sobotę i niedzie­
lę, to jest 17-19 października, wParkn 
Wingis (Zakręt) odbędzie się republi­
kański jarmark „Dary jesieni-97”. 
Można tu będzie nie tylko kopić, ale

też sprzedać... i nie tylko co rośnie w 
po łu, sadzie czy ogrodzie. Można bę­
dzie też wesoło się zabawić, wziąć 
odział w różnych grach, konkursach, 
posłuchać skocznej muzyczki Sło­
wem, będzie to swoiste święto zarów­
no mieszkańców wsi i miasta. (DJ>.)

FoŁ M. Paluszkiewicz

Najwięcej samochodów sprowadza się na Litwę z  Niemiec, Anglii, Fran­
cji, Holandii i Belgii, a wywozi się - na Białoruś, do Rosji, na Ukrainę, infor­
muje .^fokescziu żmios”.

W ciągu siedmiu miesięcy be na Litwę sprowadzooo 140 873 samochody
osobowe (o 30 proc. więcej niż w  tym samym okresie roku ubiegłego), wywie­
ziono około 67581 (o 38 proc. więcej)-Jak twierdzą ekonomiści Departamen­
tu Ceł, te dane są dopiero udokładniane.



jomat aktualny
Domy w ielkopłytow e: perspektyw a  

odnowy a ekonom iczne realia
Zagadnienie to od stosunkowo 

dawnajcs1 szeroko omawiane nie tyl­
ko na szczeblu zawodowym, ale 
ę&H szerokie rzesze społeczeństwa. 
Ijjczresztą w tym dziwnego, gdyż 
?7 4 procent całego naszego miejskie*

’ funduszu mieszkaniowego - to 
domy wielkopłytowe, powitane 
nizcd laty z takim entuzjazmem (nic 
[ylko zresztą w naszej republice), 
[jg| natomiast budzące wiele kon­
trowersji, a nawet obaw samych 
mieszkańców. Kilka wypadków, ja- 
Ide się zdarzyły w naszym, i nie tyl­
ko naszym mieście (osunięcie balko­
nu, daszku przy klatce schodowej, itd) 
spędza sen z powiek mieszkańcom 
bloków, którzy z niepokojem zaczy­
nają spoglądać na swe przed laty tak 
wymarzone gniazdka. Dlatego też 
Ministerstwo Budownictwa i Urba­
nistyki Litwy mniej więcej przed pół­
roczem wzięło na warsztat sprawę 
zbadania stanu pierwszych wielko­
płytowych domów w Wilnie. A przy­
pomnieć należy, że zbudowane były 
w roku 1959. Profesor J. Parasonis 
orazinżynier - konstruktor V. Zubens 
zebrany materiał przedstawili dzien­
nikarzom na konferencji prasowej, 
która odbyła się w  Ministerstwie Bu- g

downictwa i Urbanistyki Litwy z 
udziałem ministra A.Czaplikasa, wi­
ceministra A. Jaszkevicziusa i innych 
osobistości.

- Na samym wstępie chcę uspo­
koić mieszkańców co do wieku tych 
domów, które obliczone są na lat 75 
(jeżeli absolutnie nie będziemy ich 
poddawać renowacji) i na 120 lat, je­
żeli będziemy o nie odpowiednio dbać 
-od  tych słów rozpoczął swą wypo­
wiedź profesor J.Parasonis. - Bada­
nia stanu domów wielkopłytowych, 
jakie przeprowadziliśmy, nie są no-r 
wością. Podobne były w Rosji i Niem­
czech, i ku naszej satysfakcji, nie 
wyglądamy w  tej materii gorzej, czyli 
nasze domy o tym samym wieku nie 
są w gorszym stanie. Po zanalizowa­
niu sytuacji, podzieliliśmy defekty na 
cztery grupy. Pierwsza- to defekty, 
których można nie naprawiać. Druga 
- można jeszcze zaczekać. Trzecia - 
trzeba, a czwartą stanowią domy awa­
ryjne. Nie byłoby rzeczą niemożliwą 
odremontowania tej jednej grupy, ale 
tu jest ale. Każdy nie konserwowany 
dom z każdym dniem posuwa się do 
tej czwartej grupy. A o odnowie, re­
nowacji trudno mówić w obecnej sy­
tuacji ekonomicznej. Kto ma to ro­

bić? Co prawda, rozmówcy nawoły­
wali znów do tworzenia towarzystw, 
gdyż tam, gdzie jest gospodarz, sytu­
acja wygląda o wiele inaczej, domyte 
są w znacznie lepszym stanie. Ale,
czy utworzenie towarzystwa, spół­
dzielni pomoże w rozwiązaniu spraw 
finansowych, a kredyty też trzeba 
spłacać. Więc dopóki państwo nie 
włączy się do tego procesu, trudno 
mówić o renowacji kapitalnej, która 
na pewno jest rzeczą bardzo koniecz­
ną, gdyż przedłużyłoby to życie tych 
blokowców o drugie tyle. Bo mają one 
naprawdę mocne, dobre konstrukcje, 
tylko potrzebna jest stała ich konser­
wacja

I jeszcze jedno. Naukowcy zba­
dali stan 25 najstarszych domów w 
Wilnie, ale życie dowiodło, że w no­
wych dzielnicach też nie jest dobrze 
(np. w roku ubiegłym w Poszyłajciach 
osunął się daszek i doszło do trage­
dii). Czyli potrzebna byłaby lustra­
cja stanu wszystkich blokowców. No 
i żebyśmy byli w  stanie odnowić bal­
kony, klatki schodowe, przeciekające 
dachy i inne usterki, .czasami może 
nawet nieznaczne, ale to one właśnie 
doprowadzają dom do ruiny.

Helena GŁADKOWSKA

XXVI Warszawska Jesień Poezii
W Dom u L itera tu ry  i gd zie  in dziej

W minionym tygodniu br. odby­

ły się w Warszawie i okolicy impre- 

zy w ramach kolejnej XXVI Warszaw­

skiej Jesieni Poezji, organizowanej 

przez Związek Literatów Polskich. 

Jak co roku od wielu już lat biorą w 

niej udział również reprezentanci pió­

ra z Wilna.

Tegoroczna Jesień obejmowała w 

swym programie m.in. sesję poświę­

coną Władysławowi Broniewskiemu 

z okoliczności 100-lecia jego urodzin, 

wieczór w postaci spektaklu pamię­

ci poetki Doroty Chróścielewskiej w 

Wykonaniu zespołu Wojciecha Sie- 

tniona, spotkanie z Wojciechem Pod­

morskim, aktualnie pełniącymfunk- 

cjekonsularne RP we Francji, Loka­

l i  promocji jego książki dot. 200- 

*CCła Mazurka Dąbrowskiego, pro- 

§p|! n°wych tomików wileńskich 
twórców Aliny Lassoty oraz Woj- 

1CĈa ̂ *°trowicza. Odrębnie nale- 
^  Wspomnieć, że oprócz tego od- 

8'^ wiele in. imprez towarzy- 
Sz3cych,jak liczne spotkania w szko- 

^ ̂ ^zawskich, a także poza nią, 
^  Serocku, m.in. z udziałem se­

niora pisarzy polskich Wojciecha Żu- 

krowskiego. Odbyły się też trady­

cyjny turniej jednego wiersza, w 

czym szczególnie się popisała mło­

dzież oraz wręczenie nagrody Białe­

go Pióra im. D. Stolarskiego. Nie za­

brakło i czegoś dla podniebienia, jak 

pączki firmowe Blikle’ego, czy szkla­

neczka piwa.

Ale jeszcze wróćmy do nagród, 

bo podkreślając ogrom zasług Witol­

da Hulewicza dla.Wilna i w ogóle dla 

kultury polskiej, została uchwalona 

Nagroda jego imienia W tym roku jej 

laureatami zostali: Stanisława Kopiec 

z rzeszowskiego (tomik „Znak wzru­

szenia”), Małgorzata Kwiatkowska z  

pilskiego (pozycja „Dzieci głęboko 

niezrozumiane”), Ewa Rynarzewska 

(tłumaczenia z koreańskiego), Stani­

sław Szewczenko z Kijowa (tłuma­

czenie polskiej poezji na ukraiński) 

oraz dwoje wilnian - Alina Lassota 

(tomik „Rozmowy z Jezusem z War­

szawy...”) i Wojciech Piotrowicz (to­

mik prozy „Igła r spowiedź”). Dodaj­

my, że w toku imprez obecni byli 

m.in. Piotr Kuncewicz, Lesław Bar-

Stanislaw KR A.1SK1 

Księżna

D IA N A
i agonia Europy 

napisane p o  śm ierci Lady D i
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księżnej Diany, dzień 

przed s*voją śmiercią

telskh Nagrody wręczała osobiście 

córka Witolda Hulewicza Agnieszka 

Feillowa wraz z przewodniczącym 

jury Romualdem Karasiem.

W sumie należy podkreślić, że 

atmosfera Jesieni Poezji była sympa­

tyczna zadzierzgnięto wiele wzajem­

nych znajomości, bądź to podczas 

wernisażu malarzy Bielińskiego, Aw- 

diejczyka i pani Król, czy w  ogóle w 

kuluarach.Poznawcze wielce i cieka­

we-tyły referaty czy osobiste wspo­

mnienia B. Urbankowskiego, W. 

Smaszcza i L. Bartelskiego poświę-. 

cone postaci W. Broniewskiego, jak­

że odmiennego poety od tego ze szkol­

nych podręczników, zawsze zadziwia 

sztuka interpretacyjna takiego mistrza 

sceny jak Wojciech Siemion, miły też 

był sam kontakt z  młodzieżą polską 

tak szczerą w wypowiedziach w swej 

świeżej poezji.
Danuta WEROWSKA 

Warszawa - Wilno
NA ZDJĘCIU: na pierwszym 

planie  Agnieszka Feillowa w 

Domu L iteratury  podczas W ar­
szawskiej Jesieni Poezji.

Fot. autorka

mm
Musiała sobie zdawać sprawę, że jej wypowiedzi będą wykorzystywane do 
celów komercyjnych na całym świecie”. Kropkę nad i postawił szef norwe­
skiego Towarzystwa Wychowania Seksualnego sponsorującego reklamę: „or 
ganizacja ta (norweskie Towarzystwo Wychowania Seksualnego - dop. S.K. 
będzie wszelkimi sposobami niosła przesłanie, że prezerwatywy są najlep­
szym środkiem zapobiegania niepożądanej ciąży i chorobom przenoszonym 
drogą płciową. Towarzystwo działa w tym samym duchu, co księżna Diana” 

Ataki na Lady Di zaczęły się mnożyć. Nicholas Davies w książce „Samot­
na Księżna” stwierdza: „Diana jest sfrustrowaną, nieszczęśliwą kobietą, niena­
syconą seksualnie, smutną, samotną, obsesyjnie przejętą swym wyglądem” 
Najwięcej z nich przynoszą ostatnie trzy lata. Pod koniec 1995 roku „Mail on 
Sundaiy” pisze, że urzędnicy Foreign Office uważają księżnę za „strzelające ńa 
oślep działo”, które może tylko skompromitować brytyjską politykę zagra­
niczną. W tym samym roku niektóre gazety ogłaszają Lady Di „wrogiem pu­

blicznym  nr 1” .
„The Independent” 
zamieszcza otwarty 
list do niej, gdzie 
wzywa się j ą  do 
opamiętania i do 
tego, by wreszcie 
zaczęła „być doro­
słą”. W innych ga­
zetach pisze się o 
niej jako o femme fa- 
tale, kobiecie, która 
zabiera mężów in­
nym kobietom.
Mówi się o ofiarach 
Lady Di. Pojawiają 
się tytuły w stylu „Trzymaj się od niej z dala Will” czy tak, jak w wypadku 
„The Sun” - „Księżna Diana obrała sobie kolejnego żonatego faceta za cel 
swoich afektów”. Jeden z deputowanych mówi publicznie: „Nadamy jej tytuł 
księżnej, ale nie Walii i niech jedzie do Kalifornii”. Minister brytyjski, Nicholas 
Soames określa wywiad, który udzieliła telewizji BBC jako „kliniczny przy­
padek zaawansowanej paranoi”. W grudniu 1995 r. narzeczona finansisty Ja­
mesa Glibeya - Lady Alethei Savile popełniła samobójstwo, gdy brukowe dzien­
niki publikują co pikantniejsze fragmenty intymnych rozmów jej narzeczone­
go z Lady Di. W 1996 r. telewizja Sky pokazuje film, ńa którym księżna Diana 
asystuje przy operacji serca siedmioletniego chłopca. Tym razem*.większość | 

l poważnej brytyjskiej prasy nazywa to groteskowym obrazem. Wypowiadają 
I się publicznie członkowie brytyjskich stowarzyszeń lekarskich, których obu~| 
rza fakt, że stojąc nad operowanym chłopcem miała mocno umalowane oczy, 
zegarek na ręku, a w uszach kolczyki (obok tego miała na sobie zielony kitel 
lekarski, pielęgniarski czepek i maskę gazową na twarzy), ponieważ „ze wzglę­
dów sanitarnych jest to absolutnie niedozwolone”. „Evening Standart” napisał

wtedy: „dzieci stały się dla Diany narzędziem propagandy”.
Ataki w 1997 roku dotyczyły w znacznej mierze także jej działalności 

charytatywnej. Gdy odwiedza Bośnię, niektóre gazety przynoszą tytuły w 
stylu „Piknik z ofiarami w tle”. Księżna pojechała do byłej Jugosławii w ra­
mach kampanii Czerwonego Krzyża przeciwko minom przeciwpiechotnym. 
Jednak jej wizycie nadawano inny sens: „Jeszcze jedna osoba przyjechała do 
Bośni, jak do zoo”; „ta misja wydaje się być przykrywką dla wyeksponowania 
osoby, która ją  prowadzi”. Wiele gazet przytoczyło słowa jednego z okaleczo­
nych przez minę dziecka, z którym Lady Di zrobiła sobie zdjęcie: „Diana 
mogła przysłać trochę dolarów na leczenie naszych dzieci zamiast wydawać je 
na taką paradę”.

Te wszystkie ataki i to chyba jest tu największym fenomenem, w zasadzie 
wcale nie szkodziły księżnej w oczach opinii publicznej. Wręcz przeciwnie 
zwiększały tylko jej popularność. Coraz więcej ludzi w coraz większym stop­
niu utożsamiało się z nią i wielbiło. Coraz częściej zwykli ludzie mówili o 
świętości Diany. Słowo „święta” coraz częściej też pojawiało się na łamach 
prasy, w relacjach radia i telewizji.

Swoistym apogeum stała się tu wizyta Lady Di w Angoli. Podczas tej 
wizyty towarzyszyła jej ekipa filmowa telewizji BBC. Pokazywano jąubraną 
w dżinsy i sportową koszulkę, jak odwiedza szpitale, gdzie leczy się ofiary 
min, miejsca ich rehabilitacji i pola minowe rozbrajane przez saperów, jak 
spotyka się z kalekami, uśmiecha się do nich, pociesza ich i dotyka To wyda­
rzenie przynosi księżnej Dianie - jak stwierdza obiektywna prasa - „więcej 
popularności i uznania niż wszystkie podróże i przedsięwzięcia męża w całym 
roku monarchii”: Niektóre gazety obwołują Lady Di „Świętą Teresą z Londy­
nu” i tytuł ten szybko się przyjmuje, wciąż jest powtarzany i odmieniany 
przez wszelkie możliwe przypadki. Księżnicżkę Dianę kojarzy się z Matką 
Teresą z Kalkuty, z którą zresztą spotkała się i która, jak przypomina to często 
wiele dzienników, miała wyrażać się o nie^bardzo pochlebnie.

Komentatorom wydaje się, gdy Lady Di na oczach całego świata nawiązuje 
romans z arabskim playboyem, że wreszcie teraz utraci popularność, że przede 
wszystkim Brytyjczycy jej tego nigdy nie wybaczą (nie tylko obcy ale i do 
tego kolorowy, a na dodatek uwikłany w afery obniżające prestiż Wielkiej 
Brytanii na arenie międzynarodowej)

n C d n .1 —
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Kto postawił ten pomnik?
W ciągu wiełu lat apelowałem o ko­

nieczności ratowania niszczejącego po­
mnika żołnierza AK Władysława Ro­
manowskiego na cmentarzu w Wileń­
skiej Kalwarii. Gdy się znalazł wstanie 
utrwalonym na pierwszym zdjęciu, ra­
zem z wilnianami Janem Klimowiczem 
i Adamem Korbutem własnym sump­
tem i wysiłkiem zabezpieczyliśmy sta­
ry pomniczek przed ostatecznym runię­
ciem, umieszczając skromną tabliczkę. 
Jakież było nasze zdumienie, gdy po 
kilku dniach od zakończenia naszych 
robót, w tym miejscu ujrzeliśmy całkiem 
nowy pomnik. Kto go postawił - nie 
wiemy. Kim jest ten dobroczyńca?

POTRZEBNE SĄ DANE O OFI­
CERZE WP JANIE TRUSEWICZU

Z tą prośbą zwróciła się do nas jego

stroskana siostrzenica Teresa Żyionis, 
mieszkająca w Staych Trakach. W swo­
im liście pisze, że jej wujek, Jan Truse- 
wicz s. Izydora, uc przypuszczalnie w 
1912 1, w Starych Trokach, w czasie wpf- 
ny, w grudniu 1942 ł ,  zginął w Lasach 
Ponarsldch. Wiadomość ta pochodzi z 
publikacji ks. Adolfa Ttusewicza, kuzy­
na Jana.

Dodatkowych informacji o Janie II 
Trusewiczu nie udało się zdobyć, więc II 
proponujemy zwrócić się bezpośrednio II 
do ks. Adolfa Trusewicza. Podajemy ]§ 
jego adres: ul. Świętego Filipa 19,31- [I I  
ISO Kraków, Polska. J.S I

Fol Marian Paluszkiewicz II I

Kolumnę przygotował 
Je r zy  SURWIŁO

L ; “ ^ Jl I

L o s y  P o la k ó w  z  K o w ie ń s z c z v z n v

Helena GARSZWO - „Małgorzata”
Ur. 8.DC.1912 roku w Kownie. W 1934 r. 

[skończyła Gimn. Adama Mickiewicza. Z 
I oświadczenia H. Garszwo do Wincentego 

Chrząszczewskiego: „Do 1940 roku byłam 
czynna w młodzieżowych organizacjach polo­
nijnych, w Kownie (harcerstwo, Pochodnia 
itp.). Po internowaniu polskich wojskowych w 
1939 roku na Litwie, brałam udział w niele­
galnym doręczaniu dokumentów, informacji i 
innych, w udzielaniu pomocy internowanym w 
obozach: VI Fort i Birsztany koło Kowna.

W październiku 1941 roku, po zajęciu Li­
twy przez Niemców wstąpiłam do konspiracji 
w szeregach ZWZ i pełniłam obowiązki łącz­
niczki. Przenosiłam pocztę i różne przesyłki, 
brałam udział w organizowaniu lokali kontak­
towych, kolportowałam prasę podziemną, 
otrzymywaną z Wilna.

Po aresztowaniu w listopadzie 1942 roku 
grupy młodzieży z bojowego plutonu konspi­
racyjnego i osadzeniu ich w Obozie Ciężkiej 
Pracy w Prowieniszkach, kilkakrotnie z pole­
cenia organizacji udawałam się tam celem prze­
mycenia im różnych wiadomości, jak też żyw­
ności.

W końcu 1943 roku zostałam aresztowana

i internowana wraz z szeregiem działaczy po­
lonijnych w Kownie, wywieziona wraz z inny­
mi do Obozu Ciężkiej Pracy w Prowieniszkach, 
a następnie do pracy przymusowej przy wyrę­
bie lasu w rejonie Kozłowa Ruda. Po trzymie­
sięcznym okresie robót przymusowych władze 
niemieckie uznały, że zostaliśmy jako Polacy 
dostatecznie ostrzeżeni przed polską działal­
nością społeczną, stopniowo byliśmy zwalnia­
ni do Kowna i tam policja litewska, będąca na 
usługach Niemców, sprawowała nad nami nad­
zór, który zelżał dopiero w połowie 1944 roku, 
wobec zbliżania się frontu.

W maju 1944 roku ponownie włączyłam 
się do aktywnej służby w szeregach AK, będąc 
łączniczkąprzy przerzutach ludzi i materiałów 
z Kowieńszczyzny do oddziałów partyzanckich 
na Wileńszczyźnie. Moimi bezpośrednimi prze­
łożonymi byli: Mieczysław Raczkowski „Ści- 
bor”, por. Wędzicha,Jakub”, E. Dawidowicz 
„Emil”, jak też pośrednim - inspektor mjr 
„Kruk”, „Wincenty”.

x x
Po operacji „Ostra Brama”, kiedy NKWD 

rozpoczęło polowanie na ukrywających się 
akowców, W. Chrząszczewski działał w Wil­

nie. Prawdopodobnie przez 
niego hib przez E. Dawido- 
wicza, Helena Garszwo włą­
czona została do prac przy fa­
łszowaniu dokumentów wy­
jazdowych i innych. Jak po­
daje p. Jerzy Borysowicz, 
współpracowała z Jarosła­
wem Kiełczewskim (z daw­
nej grupy AK Mieczysława 
Raczkowskiego z Kowna) - 
technikiem budowlanym, 
zam. na Zielonej Górze w 
Kownie, który wtedy zajmo­
wał się fałszowaniem doku­
mentów. Np. przerabianiem 
w dowodach osobistych na­
rodowości litewskiej ną pol­
ską.

Helena Garszwo została 
aresztowana, sądzona, zesła­
na. -Wróciła w 1955 roku. 
Ztn. w 199.1 r. w  Gdyni. .

Przygotował Ryszard 
MACKIEWICZ

Warszawa
NA ZDJĘCIU: Helena Garszwo w czasie zesłania w Kara­

gandzie. F o t Jerzy Borysowicz

P o szu k iw an ia O d ezw ijc ie  się!

Urodziłem się w Polsce, na Suwalszczyźnie, gmina 
Krasnopol, wieś Marynowo. Byłem obywatelem Polski 
narodowości litewskiej. W 1939 roku zostałem zmobili­
zowany do Wojska Polskiego, w którego szeregach we 
wrześniu zaskoczyła mnie wojna. Dostałem się do niewo­
li niemieckiej. W Hamburgu, w 1941 roku zapoznałem 
się z kolegami niedoli - Litwinami z Wilna i jego okolic. 
W 1942 roku w Hamburgu udało mi się nawiązać kontakt 

panem Kazimierasem Skipitisem, który był w tym cza­
sie przedstawicielem Litwy w Berlinie. Za jego pomocą 
nas - około 100 mężczyzn - wypuszczono na wolność.

19 kwietnia 1943 roku w czasie bombardowania na 
przedmieściu Hamburga (Blankenese) spłonął barak, w 
którym mieszkaliśmy. Po powrocie z pracy zastaliśmy tyl­

ko pogorzelisko. Spłonęły nasze ubrania i wszystko to, 
co mieliśmy ze sobą. Ja osobiście straciłem również ze­
szyt ze wspomnieniami z pobytu w Hamburgu. Chociaż 
minęło już ponad 50 lat od tamtychwydarzeń, wierzęjed 
nak, że za pośrednictwem JCW” odnajdą się ci, którzy 
rozpoznają siebie na zamieszczonym zdjęciu. W tej gru­
pie był mój najbliższy i najserdeczniejszy przyjaciel Ka- 
zimieras Cijunclis.

Jeżeli żyjecie, proszę - odezwijcie się. Czekam. Mój 
adres: Stasys PETRUSZKEYICZIUS, Vaiszvydava, 
Uosiu 18, A. Panemunes paszt. 4016, Kaunas, teL 45- 
75-09.

NA ZDJĘCIACH: S. Petruszkeviczius jako żo­
łnierz WP; z kolegami w Hamburgu w 1942 r.

Częściowo poznaliśm y  
losy Jon as a Lankelisa
Był żołnierzem Września, oby­

watelem IIRP. Z narodowości Litwi­
nem, ul-w' 1915 r. w Ogrodnikach, 
gm. Olkieniki, pow. wileńsko-troc­
ki, woj. wileńskie. Po wydostaniu się 
z  niewolć sowieckiej, walczył w 
szeregach armii Andersa. Potem zna­
lazł się w Anglii. Miał wrócić do ro­
dziny na Litwie. Nie wrócił, ly le  
wiedział syn, również Jonas, Lanke- 
lis mieszkający w Wilnie, który zwró­
cił się do naszej „Kolumny Komba­
tanckiej” z prośbą o pomoc w  pozna­
niu losów ojca.

Z Anglii od p. Adama Witko z 
Mmistry of Defence-Army Records 
Centre, Polish Section otrzymałem

odpowiedź, że Jonas Lankelis (Jan 
Łankialis) służył w 18 Lwowskim 
Baonie Strzelców 6 Lwowskiej Bry­
gady Piechoty, która wchodziła w 
skład 5 Kresowej Dywizji Piechoty 2 
Korpusu. Brał udział w kampanii wło­
skiej. 12 maja 1944 r. został ranny pod 
Monte Cassino. Odznaczony Krzy­
żem Walecznych, Odznaką Pamiątko­
wą 18 Lwowskiego Baonu Strzelców. 
Z informacji Brytyjskiego Czerwone­
go Krzyża wynika, że w 1948 r. wró­
cił do Polski, więc powinno się go tam 
poszukiwać.

Wiadomości te zostały przekaza­
ne synowi. Poszukiwania trwają.

XS.

Pytania  -  odpowiedzi

Zdjęcia pamięci
Pochodzą

z rodzinnego

w iln ian in a
Bronisław a
W yszom ir
skiego.
p ier
widzimy pol­
skich lotni­
ków - po­
ruczników na 
Porubanku w 
W ilnie w|
1939 r. Być może, ktokolwiek roz- 
pozna któregoś z nich?

Na drugim  zd jęciu  został 
utrwalony p. Bronisław Wyszomir- 
ski (od lewej) z byłym sierżantem 
armii rumuńskiej, Mołdawianinem 
Kożucharem. Działo się to 15 lipca 

| 1945 r. w m. Vroutek w Czechosło­
wacji. Byli wówczas żołnierzami 
188 zapasowego pułku piechoty

Armii Radzieckiej. P. Bronisław 
znalazł się w nim przypadkowo. W 
drodze powrotnej z niemieckiego 
obozu robót przymusowych został 
zatrzymany przez sowieckiego Iejt- 
nanta w Zielonej Górze i wcielony 
do 188 pułku. Koniec wojny - 9 
maja 1945 r. - zastał p. Bronisława 
w m. Cottbus w Niemczech. Potem 
był przemarsz (700 km) w składzie 
5 armii wojsk radzieckich przez

Czechosłowację na Węgry. Tutaj 
Wyszomirski trafił do batalionu sa­
perskiego, rozminowywał poligony 
poniemieckie. Do rodzinnego Wil­
na wrócił w 1946 r. Dotychczas tu­
taj mieszka. J;S.



„Krwawy Feliks” i najlepszy 
kapitalista Iwan Gałoczkin

I Proszę, niech pan uważnie posłuchaj co za.chwilę knie...ja ...pozwoliłem sobie.. .żeprzy tym wielkim człowieku 
panu powiem, panie Gałoczkinie. Mam dla pana całkiem|  i...jeszcze większym działaczu państwowym.. .pozwoliłem so- 
niezłe wiadomości. Jestem bardzo dobrze zorientowany w bie na przesiadywanie w  fotelu. Popełniłem straszny nietakt, 
pańskim dotychczasowym życiu i  działalności. Doskonale bo nie wstałem na jego powitanie. A i pan, towarzyszu śled­
ziem, czym się pan obecnie Zajmuje. Wiadomo mi i o tym, czy, dlaczego nie kazał mi pan wstać? - 
jak pan, podszyty strachem, uciekł z  Moskwy. Zostawił -Ależ panie Gałoczkinie...
pan tu swój majątek, rodzinę i  uciekł pan w nocy na Ukra- - Nie. nie! - przerwałem go - błagam! Prószę pójść teraz 
tnę. Wiadomo mi także, żepóźniej udało siępartu sprowa- do niego i przeprosić go w moim imieniu. Okropna gafa! 
dać tam żonę i dzieci. A propos, przecież to wszystko sam Potworny nietakt! Proszę, niech pan, towarzyszu śledczy, 
pan przed chwilą potwierdził naszemu śledczemu. No i pójdzie do niego i mnie usprawiedliwiV 
wrócił pan do Moskwy i  przywiózł pan tu swoją rodzinę. Śledczy tłumaczył mi łagodnie, że rue ma już po co iść do 
Myśmy zezwolili panu na samodzielne prowadzenie no- Dzierżyńskiego. Wszak ten wielki i szlachetny człowiek już 
wej i ważnej sprawy. (Mam na myśli tę spółdzielnię). Mó- darował panu wolnośćr a nawet życie - perswadował cićrpli- 
wiąc szczerze, z  dużym zainteresowaniem śledziliśmy pań- w/e> Długo z  nim się licytowałem, prosiłem, błagałem, w koń­
ską działalność. Otóż uprzedzam: powinien pan praco- gg s tąpił. Miło się uśmiechnął, zgarnął z  biurka wszystkie 
wać tak samo, jak  pracował pan dotąd. Jeżeli pan ten mój papiery z  moją „ sprawą", włożyłje znowu do tej samej tecz- 
rozkaz... moją prośbę spełni, n i cz ego  z ł e g o  panu nie fó ; powiedział do mnie ja k  do dziecka:

- No ju ż  dobrze, dobrze, Iwanie Wasiljewiczu, proszę się 
I niedenerwować. Pójdę do niego i opowiem mu o panu jesz­
cze coś, o czym zapomniałem powiedzieć.

Drgnąłem. Cień strachu znowu przeleciał mi przez du- 
\szę. Ostrożnie zapytałem- Sz-ńskiego, czy nie zamierza on 
czasem opowiedzieć Dzierżyńskiemu czegoś niezbyt o mnie 

[ miłego. Uśmiechnął się z  dobroduszną pobłażliwością: 
-Ależ nie, towarzyszu Gałoczkinie. O panu będę mu mówił 

wanym poczuciem wyższości. Był panem mego losu. ja  - tylko w samych superlatywach. Proszę tu siedzieć spokojnie,\

vbię. Ale gdyby padło panu na głowę z n o w u  uciekać 
za granicę, proszę przyjść do mnie, wydam panu paszport 
ragraniczny...Proszę, panie Gałoczkinie, to co teraz panu 
powiedziałem, dobrze to sobie zapamiętać. Ale uprzedzam: 
jeden chwiejny pański krok zaprowadzi pana do grobu.. 
No, a teraz proszę mi odpowiedzieć panie Gałoczkinie, 
czy wszystko pan zrozumiał, co panu powiedziałem?

Szef mówił dobitnie, wyraźnie, z  naciskiem, z  nie ukry-

jego ofiarą.
Przez cały czas jego obecności w gabinecie śledczego, 

ńedziałęm nieruchomo w głębokim fotelu, właściwie do 
fotelajakby na wieczność przykuty. Na jego ostatnie 

ledwo skinąłem głową na tak, czułem ja k  opuszcza­
ły mnie siły Szef obrzucił mnie bystrym, przenikliwym spoj- 
n&tiem, poczem nagle się odwrócił i  szybkim, energicz- 
nym krokiem ruszył ku wyjściu. Doszedłszy do drzwi, nagle 
**? odwrócił i powiedział:

■ -Jeszcze raz przypominam panu, panie Gałoczkinie. 
Proszę pracować spokojnie. Proszę tę sprawę prowadzić 
tok, jak pan ją  dotąd prowadził. Gdybyjednak zdarzyło się 
coś... Powiedzmy ktoś zechciał p a n a  s k  r z y  w d z i  ć, 
proszę niezwłocznie przyjść do mnie i opowiedzieć mi o 
swoich kłopotach.

Tym razem szef opuścił gabinet, a za nim szybkim 
krokiem pomaszerował jego „ochronnik"^ -

Śledczy i ja siedzieliśmy w milczeniu. Dłuższy czas nie 
Mogłem wydobyć z  siebie ani jednego słowa. Wreszcie po  
kkkim ochłonięciu z  wrażenia zapytałem go ściszonym 
głosem:

'  Towarzyszu śledczy, czy mogę wiedzieć, kim jest ten 
^ttezyzna, który teraz ze mną i z  Wami rozmawiał?

•To pan, panie Gałoczkinie, nie zna tego człowieka? 
•Nie m iałem dotąd przyjemności... 
śledczy nie ukrywał przede mną swojego bezgranicz- 

zdumienia. W milczeniu uniósł rękę i wskazał na 
Y^tozony na ścianie portret.
WMChryste Panie i  wszyscy święci anieli! To był sam
I E L I KS  D Z I E R  Ż

proszę sobie odpocząć i czekać zanim wrócę. Proszę być 
dóbrej myśli.- Widzę, że sam los łaskawie panu sprzyja. Pan, 
towarzyszu Gałoczkinie, chyba w czepku się urodził.

' W polu -chciałem sprostować gwoli ścisłości (bo zawsze 
byłem dokładny i skrupulatny), ale Sz-ński ju ż  zniknął za 
drzwiami.

Wrócił, ja k  mi się zdawało, bardzo szybko. Usiadł z  po­
wagą w swoim głębokim fotelu, patrzył na mnie uważnie i 
milczał. Teraz to ju ż  koniec ze mną - pomyślałem z  rozpaczą. 
Śledczy się uśmiechnął:
H  - Towarzysz Dzierżyński przyjął pańskie przeprosiny. 
Towarzysz Dzierżyński łaskawie wybacza panu popełniony 
przez pana wobec niego nietakt. Towarzysz Dzierżyński od 
razu . raczył zauważyć pańskie-nieźbyt względem niego fair 
zachowanie się, ale jako człowiek delikatny i wyrozumiały 
przypisał to pańskiemu zmęczeniu. Towarzysz Dzierżyński 
wiedział, że przebywa pan w naszym urzędzie od dziewiątej z 
rana, że dotąd niczego pan nie jadł i nie pił, że męczyłem | 

. pana trpchęJakby za długo...Towarzysz Dzierżyński kazał 
mi niezwłocznie puścić pana do domu, A jako że jest już noc 
bardzo późna i spacer ulicami miasta o takiej porze niezbyt 
zalecany, towarzysz^Dzierżyński kazał mi puścić pana w to­
warzystwie naszego żołnierza - żeby pan, towarzyszu Ga-1 
łoczkinie, czuł się bezpieczniej. I  jeszcze jedno. Towarzysz 
Dzierżyński uprzejmieprosi, żeby raczył pan nie zapomnieć 
o tym wszystkim, o czym on panu na pożegnanie powiedział\ 

Za tę wyświadczoną mi łaskę podziękowałem śledczemu 
z  wyszukaną grzecznością. Tym razejn błagałem go ojednoi

 .............  ....... żeby mi nie dawał za towarzysza żołnierza, zbędna fatyga.
To szef naszego WCZK I objaśnił mnie jako niepo- nie lękam się nocy, sam trafię szczęśliwie do swojego domu. 

pra*neg0 glupola-burżuja śledczy Sz-ński. Sz-ński nie bardzo chciał na to się zgodzić, ostatecznie przy-
krótkie słowa wbiły Się we mnie niczym ostrza stał łaskawie na moją prośbę.

A więc dopiero co stał przede mną najgroźniej- Nie pamiętam, jak  opuściłem ten ich dobroczynny urząd
w ^foutnicjszy kat Związku Sowieckiego! Zdawało na Bolszoj Łubiance i jakim cudem dobiegiem do domu na 

,l ! *e f°tel razem ze mną-stacza się gdzieś w bardzo CzystyćhPrudach.
W domu zastałem bliską i dalszą rodzinę, mnóstwo są 

siadów. Wszyscy byli pewni, że ju ż  nie żyję
(Wstęp, opracowanie, przekład z rosyjskiego - |

Alwida A. BAJOR 
NA ZDJĘCIACH: Feliks Dzierżyński J Iwan Gałocz­

kin.

m W m M  natomiast fotel śledczego jakby się 
P ^ lp  °Parachgęstejmgły.

I>! Jakaś niesamowita, piorunująca sprężyna 
ł-q£0ł|* |WI,’e nagle z tego fotela! Poskoczylem ku prze-
hrofr. U ^?zemu i przysunąwszy się do niego prawie £(itv fi-. ^Varz, wyjąkałem drżącym głosem:

 ^  towarzyszu śledczy! Jest mi ogromnie przy-

Jak się ustrzec przed przestępcą ?”

Portmonetka czy życie?!
Jedną z ekstremalnych sytuacji, 

jakimi się w życiu stykamy, jest ra­
bunek. Temu przestępstwu nierzad­
ko towarzyszy tragiczny finał: cięż­
kie obrażenia ciała, śmierć i szkody 
moralne. Ofiarami rabusiów stają się 
nie tylko bogaci obywatele, lecz i sta­
ruszkowie, chorzy, niepełnosprawni, 
słowem ci najbardziej bezbronni i wła­
ściwie ledwie, ledwie wiążący koniec 

końcem. Najczęściej tak się zdarza, 
gdy przestępca prawie nic nie wie o 
swej przyszłej ofierze, a chęć pręd­
kiego wzbogacenia się przesłania ja­
kąkolwiek logikę w działaniach, nie 
wspominając już o moralnym aspek­
cie. Często zdarza się również tak, że 
sami przestępcy wprowadzają swych 
„kolegów po fachu” w błąd, wskazu­
jąc na domniemanego biznesmena, 
którym warto by „potrząsnąć”, a któ­
ry okazuje się zupełnie „pusty”...

...W pewnym zakładzie karnym 
jeden z więźniów przegrał w karty, w 
wyniku czego musiał być zgwałcony. 
By uniknąć tego wstydliwego aktu, 
zaproponował zwycięzcom obrabo­
wanie pewnej staruszki-biznesmenki, 
która podobno posiadała nie tylko 
walutę, ale i złoto. Propozycję przy­
jęto. Po jakimś czasie jeden z „boha­
terów” tej historii wyszedł na wol­
ność i dokonał napadu na wskazaną 
osobę. W rezultacie staruszka zmarła 
na skutek doznanych obrażeń ciała. 
Ani waluty, ani tym bardziej złota ona

Sam rabunek posiada zawsze sta­
dium wstępne, gdy obraz przestęp­
stwa jeszcze się kształtuje w wy­
obraźni przestępcy. Go go pcha na 
drogę wykroczeń, jaki proces zacho­
dzi od momentu znalezienia obiektu 
do wykonania zaplanowanego napa­
du? Ustalenie tych motywacji pomo­
głoby instytucjom praworządności w 
zrozumieniu osobowości złoczyńcy, 
w ustaleniu ewentualnych, wspólni­
ków oraz w zapobieganiu podobnym 
przestępstwom.

Tradycyjnie rabusie wybierają do 
swych napadów boczne, mniej za- 
ludnione i zabudowane ulice. Czę­
sto ich łupem stają się osoby „nie­
przypadkowe”, np. pijany mężczy­
zna, samotna kobieta, słowem ci, któ­

rzy nie będą stawiali oporu. Rabusie 
rzadko napadają na tych, którzy mogą 
się obronić... Więc wracając z imienin 
do domu, warto zamówić taksówkę 
lub przynajmniej znaleźć sobie to­
warzysza.

Bardzo rzadko można znaleźć w 
ekstremalnej sytuacji (w tym wypad­
ku podczas rabunku) kompromisowe 
wyjście (starać się nie rozwścieczać 
grabieżcę, zachowywać, pomimo 
wszystko chociażby minimum rów­
nowagi, oddać mu żądane rzeczy...).
Do tego potrzebna jest zimna krew, 
realna ocena zaistniałej sytuacji i sto­
pień jej niebezpieczeństwa oraz bły­
skawiczna reakcja. Najczęściej napad­
nięty w takiej sytuacji traci się, opa­
nowuje go paniczny strach, nie wie, 
co ma robić. Nawet po dokonanym 
na nim rabunku wątpi, czy ma sens 
zwracanie się do policji, czy mu uwie­
rzą, że został ograbiony, a co gorsza, 
czy nie odwiozą go do izby wytrzeź­
wień i na tym się skończy?... W re­
zultacie, okoliczności zdarzenia zna­
ją  tylko najbliżsi, tylko nie policja 
kryminalna! W ten sposób przestęp­
cy zostają nie wykryci. Odwrotnie, 
stwarza się im warunki do dalszego 
rabowania...

Najbardziej zagrożone, jednak, są 
osoby żyjące dostatnio. Jak i skąd 
przestępcy o nich dowiadują się? Nie 
wymaga to szczególnych wysiłków: 
wystarczy przeWertować dowolną 
gazetę i dowiedzieć się, kto i co sprze­
daje. Jeżeli już  zawieramy jakieś 
transakcje, zatroszczmy się o wła­
sne bezpieczeństwo, ponieważ ni­
gdy nie wiadomo, kto nas odwiedzi... 
Można stracić nie tylko kosztowną 
rzecz czy pieniądze, ale też i życie. - 
Zapraszajmy do siebie tylko dobrze 
znane osoby. O naszym stanie po­
siadania przestępcy nierzadko do­
wiadują się nie tylko od nas sa­
mych, ale i od naszych bliskich, 
sąsiadów, przyjaciół itd. Ostatnio 
informacji przestępcom udzielają 
prostytutki, nowo poznane piękne 
panienki, które za ^dziękuję” idą 
z mężczyzną do łóżka...

Na podstawie książki „Jak się 
ustrzec przed przestępcą” przygoto­
wała Irena LITWIN

K r o n i k a
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 14 października br. w 

kraju zanotowano 211 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń ciała, 
16 chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 7 oszustw, 173 kradzieże. Skra­
dziono 11 samochodów, znaleziono - 10.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 
8 osób. Zatrzymano 39 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Podejrzani o zabójstwo
14 października Okóło godz. 11.00 

w domu we wsi Lucziunai (rej. wileń­
ski) znaleziono zwłoki S. Kieżun (ur.
-1925 r.) z wieloma złamaniami żeber i 
uszkodzeniem płuc. Zatrzymano po­
dejrzanych - córkę denata - M. Cz. -i- 
jej męża A. Cz. Śledztwo prowadzi 
prokuratura rej. wileńskiego. 

Kolejny napad na firmę 
„Ekspres taksi”

13 października około godz. 20.00 
na szosie Wilno-Lida (rej. wileński), 
w pobliżu Czarnego Boru, dwaj pa­
sażerowie związali kierowcę taksów­

ki honda accord, zawieźli go do lasu, 
wypchnęli z auta podjechali. Podej­
rzanych na razie nie zatrzymano.

Rosyjski 
parlamentarzysta w 

kradzionym samochodzie?
13 października o godz. 23 miti. 

10 na ul. H. Manto w Kłajpedzie funk­
cjonariusze policji publicznej zatrzy­
mali samochód vw passat, w którym 
jechali ob. rosji R. Iwasinienko i de­
putowany do osyjskiej Dumy A. 
Podniebiesnych. Podejrzewa się, że 
auto jest skradzione.

| Przygotowała I. L.

„Naujieji VerkiaiH dążą 
na rynek rosyjski

SA „Naujieji Verkiai” jako pierw­
szą w krajach bałtyckich nabyła i 
zaczęła montować nowoczesny 
sprzęt do uszlachetniania i prze­
twórstwa makulatury.

Jak poinformował agencję ELTA 
dyrektor generalny tego przedsię­
biorstwa Algirdas Smaidrys, urzą­
dzenia, z pomocą których będzie 
można w ciągu doby przetworzyć 
około 40 ton makulatury, kosztowa­
ły spółkę 160 tys. USD. Pozwolą 
one produkować wyroby wyższej

jakości, zmniejszy się też ilość od­
padów.

W listopadzie w Rosji otwarta 
zostanie filia tego przedsiębiorstwa. 
Spółka „Naujieji Verkiai” dla swego 
przedsiębiorstwa filiowego wydzier­
żawiła pomieszczenie, zakupiła 
nowy sprzęt z Izraela i będzie do­
starczała surowiec. Na rynek rosyj­
ski miesięcznie-wyprodukuje się 
około miliona rolek papieru toaleto­
wego i papierowych ręczników. In­
westycje do tego przedsiębiorstwa 
wynoszą około 200 tys. USD.
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P^Hrcmiera tego przedstawienia 
■  odbyła się w 1990 r. Od tam. 
b i te g o  właśnie dnia t o się za - 

■żęło: skandal towarzyski, sukces i 
Iuznanie. Z mety twórca tego spekta- 
Ikiu - Oskaras Korsunovas - ochrzczo- 
[ny został mianem absurdzisty, surre- 
alisty, nihil isty, anarchisty. Zresztą, nie 
Itylko on, ale i cała jego trupa aktorska. 
[Wszyscy oni, tzw. „korszunowcy”, byli 
wtedy bardzo młodzi i szalenie gniew- 

Sprowokowali widza, wywołali 
[burzą z piorunami. Tego się spodzie­
wali, tego chcieli, na to liczyli. Zama­
nifestowali swoją obecność na teatral­
nej mapie Litwy propozycją nową,
| świeżą, zaskakującą. Pierwsi „dostrze- 
f gli” ich Estończycy, już w tym samym, 
11990 roku na Międzynarodowym Fe­
stiwalu „Baltoscandal” w Pamu, ich 
],skandaliczny” spektakl zdobył głów- 
ną nagrodę, w tym samym roku zgar­
nęli jeszcze dwie nagrody na Między­
narodowych Festiwalach w Edynbur­
gu i Woroneżu. W roku 1991 towarzy­
szyłam im do Polski - na Międzynaro­
dowy Festiwal Teatralny „Kontakt” 
(Toruń) i sympozjum KBWE w Kra­
kowie. Z Torunia - wywieźli nagrodę 
specjalną, z Krakowa - podziw i uzna­
nie. „Jakie to szczęście, że na Litwie 
urodził się nam drugi Tadeusz Kantor” 

powiedział wtedy Tomasz Mierze­
jewski, dyrektor artystycznej firmy 
,Gama”, który ich do Krakowa zapro­

s ił Oczywiście Oskaras Korsunovas 
igdy nie słyszał o Tadeuszu Kanto­

rze, pierwszy raz (trochę przez szczę­
śliwy przypadek) trafił wtedy do Pol­
ski. Spodobała mu się publiczność, 
Polacy, to ludzie chłonni sztuki, wraż­
liwi, pięknie reagują - mówił - to nie 
Niemcy...

Z Polski, jak z „korabia na bał”, 
spektakl „Być tam, tQ być tu” trafił 
na Międzynarodowy Festiwal do 
Włoch (Modena), niezadługo - do 
Moskwy, a potem do Anglii. W roku 
następnym, 1992 - do Austrii (Wie­
deń), w 1993 -  do Rosji (Petersburg), 
na Ukrainę (Sewastopol)... Propozy­
cje, zaproszenia sypały się jak z rogu 
obfitości. W 1995 „Być tam, to być 

I’ zawędrował do Australii, na tam­
tejszy JFestival of Perth”.

Co jest takiego w tym przedstawie­
niu, że przyciąga ono uwagę poważ­
nych wszak, aż do przesady liczących 
się z groszem organizatorów, dyrekto­
rów, menedżerów najprzeróżniejszych 
na świecie festiwali? Otóż dzieje się w 
nim rzecz bardzo ważna: poluje się na 
myszkę. O tym spektaklu napisano już 
tysiące recenzji. I - wszystko o mysz­
ce? Nie tylko. Przy tej szczęśliwej „li­
tewskiej okazji” widz na tym wąskim i 
szerokim świecie dowiedział się, że 
był, żył kiedyś w Rosji taki oberi-ut 
(od Objedinienije Real nogo Iskusstwa) 
Daniił Charms, człowiek, który szale­
nie kochał przypadki i pisał takie róż­
ne pocieszne rzeczy, od których pła-

kać i śmiać się chciało...Człowiek ten 
nikomu niczego złego nie zrobił, do 
polityki się nie wtrącał, jedynym jego 
grzechem było to, że lubił nosić melo­
nik, no i pisać o tym, że w życiu nie­
raz tak śmiesznie bywa: oto jednego 
pięknego dnia dowiadujemy się o tym, 
że picie octu jest szkodliwe dla zdro­
wia i że „siódemka przed ósemką stoi 
wtedy, kiedy ósemka stoi przed sió­
demką”. I tylko za to, że w taki a nie 
inny sposób człowiek ten rozumował, 
został on w 1942 roku rozstrzelany 
przez sowieckie służby specjalne. 
Śmieszne, prawda?

Ale spektakl „Być tam,to być tu”

To poszło do Owo, a Owo 
poszło do To. 

Mówimy: Bóg dmuchnął.
To poszło do Owo, a Owo 

poszło do To, 
i już nie mamy skąd wyjść i 

'  ju ż  nie mamy dokąd przyjść. 
To poszło do To. Zapytali­

śmy: gdzie? 
Zaśpiewano nam: Tu.

To poszło do Tu. Co to? To 
jest Owo.

To to jest Owo.
Owo to jest To.
Tu jest To i Owo.
Tu poszło do To,

świat. Filozofia tych młodych ludzi, 
według opinii fińskiego krytyka te­
atralnego Krisski Morin, „zalatuje 
nihilizmem aż do dna samej anarchii”. 
Reżyser tego spektaklu (onże - twór­
ca w tym samym duchu wszystkich 
następnych, późniejszych przedsta­
wień) bynajmniej tego nie neguje.

Być tam, to być tu” - 
dzisiaj po raz 200

nie jest o tym człowieku, tylko o tym,
0 czym on myślał. Dużo tu ruchu, ge­
stów, tricków i pisków, „robienia min”
1 tak dalej, nie jest to jednak, wbrew 
obiegowym określeniom, spektakl „fi­
zyczny”. Słów pada w nim niewiele. 
Jakie są to słowa? O czym ci młodzi 
ludzie mówią?

Ano, posłuchajmy.
To to jest To.
Owo to jest Owo.
To nie jest To.
Inne jest albo To albo nie To. 

Wszystko jest albo nie Owo albo 
nie To. 

To co nie Owo albo nie To, 
to nie jest Owo i nie jest To. 

To co jest To i co Owo, to 
Samo Sobie. 

To co jest Samo Sobie, to 
może być Owo, 

ale nie To albo To, ale nie 
Owo.

To wyszło do Owo, 
a Owo wyszło do To.

Myśmy patrzyli, ale nie 
widzieli.

A tam stały pod rękę i To-i 
Owo.

Tam to nie Th.

Tam -jest Owo.
TU -jęsiTo.
Ale teraz Tam jest i OwoiTo. 
Ale teraz i Tujest Owo i To. 
Ale teraz jest i To i Owo. 
Nurtuje nas, zadręcza wciąż 

to samo pytanie: 
Gdzież więc jest Teraz?
Teraz to Tu a Tam to Teraz, 
Teraz Tu, Teraz Tu i Tam.
To to było Owo.

Być D i-to  być Tam.
To, Owo, Tu, Być, Ja, My, Bóg.

Chwytałem moment, alem go nie 
schwytał. Jeno zegarek stłukłem. Te­
raz ju ż  wiem, że jest to niemożliwe, 
podobnie.jak niemożliwe jest chwy­
tanie epoki. To jest taki sam moment, 
tylko nieco dłuższy. Co innego jeżeli 
powiemy: „proszę utrwalić". Utrwa­
lić to, co się obecnie dzieje. To już  
całkiem inna rzecz. Na przykład: raz- 
dwa-trzy - nic się nie stało. Utrwali­
łem moment, w którym nic się nie sta­
ło. Raz-dwd-trzynic się nie siało.

Oskaras Korsunovas i jego trupa 
tworzą na scenie swoją estetykę i swój

Człowiek nigdy nie brzmiał dumnie. 
Anarchista -to brzmi wspaniale. Świat 
nie cierpi anarchistów. Anarchista - to 
w opinii zastanego świata stokroć 
gorzej aniżeli komunista.

W spektaklu nieustanne ekspre­
syjne napięcie narasta do najwyższej 
temperatury, absurd goni absurd, na 
zdeformowanej szachownicy dosłow­
nie fruwają w  powietrzu stateczne 
marjonety, faceci z ważnego urzędu, 
może z biura pogrzebowego, a może 
z jeszcze czegoś gorszego, np. z ga­
binetu ministrów...Sytuacje absurdal­
ne na scenie • śmieszą i drażnią, w 
życiu - budzą grozę. Z tym, że nasz 
czas obecny wszystko nam pomieszał. 
Nie ma już w tym czasie miejsca na 
smutek i rozpacz, pozostaje tylko 
sardoniczny śmiech/ .

Teatr Oskarasa Korsunovasa 
nie zsuwa się w komercjalne kicze, 
stanowi on wyraźnie przełomowe 
zjawisko w dzisiejszym teatrze li­
tewskim. Charmsa ten młody reży­
ser wystawiał bardzo długo, czego 
świadectwem były następne przed­
stawienia, nigdy jednak nie wysta­
wił go do wiatru. Lekko zirytowa­
ni tym krytycy czynili mu z tego po­
wodu niejednokrotne wyrzuty: ty 
ciągle robisz Charmsa na Charm- 
sie...Każdy reżyser szuka „swego” 
dramaturga. Charms i Wwedensky 
zdawało się, że w tej trupie znaleź­

li wygodne miejsce zam ieszkani 
Ale oto Kordunoyas w Anno Doi 
mini 1997 wystrzelił z jeszcze cięż] 
szego działa, a jest to spektakl [Z  
ńP.S. Sprawa O. K.” według utwo] 
ru dramatycznego Sigitasa Parul 
skisa. Nowy skandal publiczny,■  
tym razem już nie tylko c h o d z ił 
inscenizację (piękną i drapieżną)]
ale i o tekst literacki. „Szarga’!__
się świętości bez żadnych „morał] 
nych” skrupułów: nie wolno płó] 
dzić nowych dzieci, bo już na do 
brych patriotów nie wyrosną, bo] 
hater sztuki smarka s ię  trzema 
rodowymi kolorami'- żółtym, z ie | 
lonym i czerwonym, Ięjtnantowa 
kocha się w alkowie z koniem (n il  
wiadomo tylko, o którego konia 
chodzi - narodowego, czy „z epo­
ki”, np. z czasów carycy Kaćki), 
policjant się dziwi, jakim to spo 
sobem koń mógł wejść do alkowy 

;Jakim to sposobem lejtnant, mąż 
niewiernej żony, wypalił'z pistole­
tu w  cztery wielkie litery konia.

Spektakl „P.S. Sprawy O. K.” był 
demonstrowany parę dni temu na Mię­
dzynarodowym Forum Teatralnej Je­
sieni. Oburzona pani nauczycielka żą­
dała jego omówienia na jeszcze szer­
szym forum, podania wszystkich 
nim świętokradczych treści w maso­
wych środkach przekazu - żeby ten 
zdrowy, szerszy odłam społeczeństwa 
mógł rzecz całą potępić, a najlepiej 
spalić na stosie. Ci poeci, pisarze, ar­
tyści, anarchiści - co oni właściwie ro­
bią? A już przede wszystkim artyści 
Gaże pobierają i jeszcze tantiemy. 
Wyobraźmy sobie nauczyciela: daje 
parę lekcji i idzie potem sobie gdzieś 
do kawiarni, a pieniądze nadal przy­
chodzą do domu, czasem nawet perio­
dycznie, czasem się zdarza, że nawet 
punktualnie. Albo gospodarz na wsi. 
Albo robotnik drogowy: zrobi kawa­
łek drogi, a ponieważ ona służy lu­
dziom dłużej niż jeden dzień, to ten 
robotnik ma prawo pobierać za swoją 
pracę (nie gorszą od pracy pisarza, czy 
reżysera, bo i ci przecież nie gorzej od 
robotnika umieją „zalewać”) honora­
ria. Właściwie tak na dobrą sprawę 
robotnik powinien brać forsy więcejj 
zważywszy użyteczność drogi i wszel­
kich świętokradztw pokazywanych w 
teatrze.

Spektakl jubileuszowy pL „Być! 
tam, to być tu” jest demonstrowany^ 
dzisiaj w  ramach Forum na Dużej Sce­
nie wileńskiego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego o godz. 19. Może ktoś 
będzie miał szczęście upolować na to 
przedstawienie wolny bilet

Alwida ROLSKA 
tłumaczenie tekstu sztuki z litew­

skiego - Alwida A. BAJOR
g A  ZD JĘCIACH ; Oskaras 

Korsunoyas, reżyser przedstawie­
nia „Być tam, to być tu**; sceny ze 
spektaklu.

Fot. Marian Paluszkiewicz, 
i archiwum teatru
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Kniaź Moskwicz
]Va szybki wzrost gospodarczy Rosja musi jeszcze po­
czekać ponad 10 lat

Na przełomie pierwszego i drugie­
go tysiąclecia kniaśnowgorodzki i ki­
jowski Władimir uczynił ze starej Rusi 
Regionalne mocarstwo. Jurij Dołgoru- 
g  wsławił się tym, że za jego czasów- 
n 1147 r., czyli przed 850 laty - po raz 
-jgwszyzostała wspomniana Moskwa 
i na ten właśnie rok datuje się założenie 
póóńgszęj stolicy imperium. Swiatogor 
byłnatomiast rosyjskim Waligórą, bo­
haterem starych ludowych podań i le­
gend. Burmistrz Mo­
skwy Jurij Łużkow do 
tego stopnia pasjonuje 
gęhctorią,żeod niedaw­
na w czasie swoich co-

myrdin, otwierając na początku września 
14. Zjazd Stowarzyszenia Banków Azji, 
który tym razem odbywał się w Rosji Azja­
tyccy krezusi spokojnie wysłuchali optymi­
stycznego przemówienia premiera i... nie 
obiecali ani dolara. 1 stycznia 1998 r. rubel 
straci trzy zera. Rosjanie po raz pierwszy 
doświadczą reformy pieniężnej, która nie 
uderzy ich po kieszeniach. Wszystkie re­
formy w ciągu ostatnich 50 lat nosiły cha­
rakter konfiskaty. W czasach pieriestrojki

sJdch objazdów stolicy 
korzysta z samochodu 
tiKniaś Władimir”. In­
nym wysokim urzędni­
k o m  migskim przykaza- 
nojeźd^,JunjemDolgo- 
ruidm”. Dla mas prze­
znaczono „Swiatogora”.

Przeciwny obywatel 
bez trudu rozpozna w 
tych trzech pojazdach

lat sylwetkę moskwicza 
aleko. Jeszcze rok temu 
stołeczny producent tych 
samochodów stał na kra­
wędzi bankructwa Wła­
dze miasta uratowały fa- 
b-ylcę, wykupując wnięj 
większość udziałów. Na 
początku roku przy ta- 
śmachznów pojawili się 
robotnicy. Burmistrz z 
dumą prezentował wy­
dłużonego i podrasowa­
nego „Kniazia Władimi-
w* ze skórzanymi fote­
lami, klimatyzacjąi silnikiem jednego z 
modeli Renault W dyrekcji przedsię­
biorstwa pojawiła się nadzieja, że oto 
przed archaicznym, socjalistycznym 
molochem pod szyldem Awtomobilnyj 
Zawód Leninskowo Komsomoła otwie­
ra się świetlana przyszłość. Minęło dzie­
więć miesięcy. Na przyzakładowych 
placach stoi przeszło 4 tys. aut; w su­
mie wyprodukowano ich 6 tys. Chęt­
nych brak, mimo że kosztują one o po- 
nadpotowę mniej niż najtańszy, porów­
nywalny samochód zagranicznej mar- 

Skoda fełida. Rosjanie nie daia 
sęomamić imionami legendarnych bo­
brów. Dobrze wiedzą, że „Waligó- 
ra rozleci się zaraz po opuszczeniu 
kbryłri.

Historia AZLK jak w zwierciadle 
odbija sytuację całego rosyjskiego prze- 
roysto. Wszelkie próby „sztukowania 
rzeezywistości” nie dają większego 
efektu. Potrzebne są nowe technolo- 
8*c. nowoczesne maszyny i urządzenia, 
gruntowna zmiana systemów zarzą­
dzania- jednym słowem - inwestycje, 
^rekonstmkcjęrosyjskiego przemy­
słu do 2010 r. potrzeba 2,8blnUSD. 
^czwarte tych środków można zna- 

w kraju, pozostałą część muszą 
^ ° ^ ić  inwestycje zagraniczne” - 

były minister gospodarki Jew- 
Jasin- W 1997 r. światowi poten-

Clzamierzająulokować wrosyjśkiej 
^^rceómlnUSD.czyliTnniej niż

dwukrotnie wyglądało to tak, że z dnia na 
dzień władze unieważniały banknoty o naj­
wyższym nominale. Tylko ograniczoną ich 
liczbę można było wymienić na nowe pie­
niądze. Łydzie zaczęli więc gromadzić 
oszczędności w dolarach, a ci, którzy mo­
gli, wywozili je jak najdalej, chroniąc się 
przed nieokiełzanymi zapędami rodzimego 
fiskusa. W rezultacie, jak oświadczył wi­
cepremier i minister spraw wewnętrznych 
Anatolij Kulikow, od 1991 r. Jjkraju wy­
płynęło 150-300mld USD”. Jeszcze dzisiaj 
Rosjanie wywożą za granicę 1 -2 mld USD 
każdego miesiąca. Statystyczny obywatel 
przeznacza na zakup obcej waluty czwartą 
część swoich dochodów. „W skarpetkach” 
Rosjanie przetrzymują ok. 60 mld USD i 
nie spieszą się z inwestowaniem ich na ro­
dzimym tynku.

,, Jakie mogłyby być realne przesłanki 
ekonomicznego wzrostu? Inwestycje w 
przemyśle i rolnictwie, tworzenie infrastruk­
tury, wymiana technicznej bazy przemysłu 
- tego Wszystkiego, niestety, nie ma i nie 
wiadomo, kiedy będzie. Można by też ocze­
kiwać burzliwego rozwoju małych i śred­
nich przedsiębiorstw, które sąsiłąnapędo- 
wą każdej gospodarki, począwszy od ame­
rykańskiej, a skończywszy na chińskiej, ale 
i one znajdująsię w żałosnym położeniu, 
obłożone państwowymi i mafijnymi hara­
czami. Optymistycznym sygnałem mógłby 
się stać wzrost eksportu. Tyle że wszystkie 
możliwości sprzedaży surowców na świa­
towych rynkach już wykorzystaliśmy, a nie 
ma co liczyć na wywóz maszyn i urządzeń. 
Pewne perspektywy otwierająsię tylko w

^^r°^ęrn. .JEkipamłodychręforma- 
ŵ L /jt°rzyp°d ideologicznym pizy-

Pkrw^go wicepremiera dziedzinie handlu bronią” - mówiprof.Ni-

skach jedynie „ruskie baby”, czyli słynne 
matrioszki. Francuzi chętnie kupująjuż tyl­
ko wódkę, kawior i niwy, najtańsze z te­
renowych aut W ubiegłym roku wartość 
eksportu wyniosła 87 mld USD. Prawie 
połowa z tej sumy pochodzi ze sprzedaży 
surowców, zwłaszcza nośników energii 
Reszta to w większości towary nie prze­
tworzone - drewno, celuloza, papier, miedź, 
aluminium, mrożone ryby. Tylko 9 proc. eks­
portu przypada na przemysł maszynowy. 
Zaledwie dziesięć przedsiębiorstw wytwa­
rza trzecią część produkcji przemysłowej 
kraju. Należą do nich takie giganty, jak 
Gazprom, Łukoil, Surgutnieftiegaz, Mose- 
nergo, Norylski Nikiel i Rostelekom - 
wszystkie działająw dziedzinie wydoby­
cia surowców lub łączności.

Odziedziczony po radzieckiej indu­
strializacji i rozbudowa­
ny do bezprecedenso­
wych w świccie roz­
miarów przemysł cięż­
ki stał się dla rosyjskiej 
gospodarki przytłacza­
jącym garbem. „Kto­
kolwiek znajdzie sięu 
władzy, będzie musiał 
zamykać kopalnie 
Workuty, Kuzbasu, 
Dalekiego Wschodu, 
wielkie przedsiębior­
stwa Uralu. Rzecz ja­
sna, wywoła to poważ­
ne problemy społeczne 
i nie uda się tego doko­
nać w ciągu dwóch ty­
godni. Takie procesy 
ciągną się przez dzie­
sięciolecia. Spadek 
produkcji wielkiego 
sektora przemysłowe­
go, z którym wiąże się 
dziś duże nadzieje, jesz­
cze nie dobiegł końca” 
- mówi prof. Szmie- 
liow. Innego zdania jest 
Andriej Dlarionow, były 
doradca Jegora Gajda- 
ra. Twierdzi on, że 
„zmniejszyły się co 
prawda realne nakłady 

w  gospodarce, ale za to wyraźnie popra­
wił się klimat inwestycyjny. Lepsze są po­
lityczne uwarunkowania, tak przecież waż- 
ne dla inwestorów”.

Reguły gry wciąż jednak nie sąjed- 
nakowe dla wszystkich. Zachodnich biz­
nesmenów odstrasza niespotykana poza 
krajami Trzeciego Świata korupcja. By­
łego wicepremiera Alfreda Kocha, jed­
nego z „młodych reformatorów”, przyja­
ciela prezydenckiego faworyta, Anatolija 
Czubąjsa, prasa oskarżyła o przyjęcie 
wysokiej łapówki. Sprawa stała się gło­
śna, a dzięki artykułom w „Financial Ti­
mes” zainteresowała się nią nawet świa­
towa opinia publiczna. Przed trzema mie­
siącami Koch wpisał w swoją deklarację 
majątkową honorarium w wysokości 100 
tysJUSD. Miał je otrzymadod szwajcar­
skiego wydawnictwa Serwina za książkę
0 rosyjskiej prywatyzacji. Wkrótceoka- 
zało się, że „dzieło” nie zostało napisane, 
a szwajcarska firma nie wydała nigdy 
żadnej książki. Wyszło na jaw, że Serwi- 
na należy do ludzi związanych z rosyjskim- 
bankiem ONEXIM, który skupuje najbar­
dziej łakome kąski państwowej jeszcze

ntfłasności, min. przedsiębiorstwa łączno­
ści! przemysłu naftowego. Koch odpo­
wiadał w rządzie właśnie za prywatyza­
cję. Koło się zamknęło. Prokuratura nie 
mogła więcej udawać, że nie ma w tym 
nic nadzwyczajnego. Wicepremier natych­
miast podał się do dymisji.

W takiej sytuacji prof. Szmieliowi
1 tak jest pełen optymizmu. Jego zdaniem, 
■po okresie grabieżczej prywatyzacjiHo-

sj a wkroczyła w okres „cywilizowanego 
[złodziejstwa”. Większość ekspertów zga­
dza sięwjednym -mimo oficjalnych de-

Komórka w obcych rękach

w si-eguw iceprem iera uzieuzim enanuiuorom ą -raowi.pBJi.-ni- 
°nja Czubąjsa od kilkumięsięcy kołaj Szmieliow,jedenz najbardziej znanych

owuje strategię gospodarczą rosyjskich ekonomistów. 
j«żw’obPeWnla,.żc Ro^awkrpcz>'ła 23 czasów Związku Radzieckiego w klaracji w przyszłym roku nie należy się 
T®kuix)  ̂stabilizacji iw  przyszłym salonach samochodowych Wielkiej Bryta- jeszcze spodziewać wzrostu gospodarcze-od.wielu latstśty- nii można było kupić łady, których ekspor- g0. Stabilnej i szybkiej poprawy można
datc^: S !  n*ew*c^  wzrost gospo- towano tam 30 tys.jocznie- W sklepach będzie oczekiwać dopiero ok. 2010r. Do

spożywczych pełno było rosyjskich kon- tego czasu bogaci będąpomnażali swoje
‘l i l i i  Crpniu-C<̂ yp^estały'rosnąć serw rybnych. Anglicy ochoczo kupowali
0 i^Paw strcym ać spadek PKB. radzieckie zegarki -2-3 młn każdego roku.
noicj T '^ ^ ^ ^ d o c h o d y lu d -  Brytyjskie damy z towarzystwa nosiły fu-
skrotnn̂  Oglądają jeszcze tra ze skór syberyjskich zwierząt. Kupo-
ś^ . > ale dlanas tosukces, który wano w Zjednoczonym Królestwie telewi-
^osyiski osc*owyc*1 zmianach sta- zory marki Rubin i dobrze nam znane ra-
rezult^I^^^^rkr lchlo^cznym dioodbiomiki z ryskich zakładów VEF. Dzi-1 
nar°dowei^ZlC ̂ rrorrrinacja waluty siaj korespondent„KomsomolskiejPraw- 

* rnówił premier Czemo- dy” znalazł w londyńskich ulicznych kio-

majątki, a dla mas pozostanie zaklinani za 
pomocą imion legendarnych bohaterów i 
poprawianie starego moskwicza, czyli 
„sztukowanie rzeczywistości”.

Witold Laskowski (TVP)
Moskwą 

-„Wprost” 
graf: AFP

Rośnie liczba skradzionych telefonów 
- alarmują przedstawiciele sieci GSM. 
Sposobów kradzieżyjest bardzo dużo.Naj­
popularniejszy polega na wyrwaniu zasko­
czonemu właścicielowi aparatu z ręki. Zło­
dzieje kradną również samochody wypo­
sażone w telefony komórkowe. Konse­
kwencje mogąbyć bardzo kosztowne, dla­
tego każdy abonent powinien wiedzieć, jak 
należy postępować w przypadku utraty 
swojej komórki

Aparat w rękach 
złodzieja

Gdy aparat trafi w niepowołane ręce, 
należy jak najszybciej powiadomić Biuro 
Obsługi Klienta sieci GSM. Numer seryj­
ny skradzionego aparatu zostaje wprowa­
dzony na tak zwanączamąlistę(zawiera 
ona dane telefonów kradzionych i zagu­
bionych). Lista ta jest zintegrowana z cen­
tralą GSM. Dzięki temu korzystanie z ta­
kiego urządzenia przez innych użytkowni­
ków tej samej lub innych sieci wymienia­
jących się bazą danych o aparatach staje 
się niemożliwe. W przypadku odnalezie­
nia telefonu, jego numer zostaje wymaza­
ny z czarnej listy.

Komplet dokumentów
Do Biura Obsługi Klienta oprócz te-

niezbędne dokumenty (można faxem lub 
pocztą). Zalicza siędo nich pisemnąproś- 
bę abonenta o umieszczenie aparatu (mar­
ka, typ, numer seryjny) na czarnej liście, 
kopię raportu policyjnego potwierdzające­
go kradzież, fotokopię bocznej strony opa­
kowania aparatu telefonicznego z widocz­
nym kodem paskowym lub fotokopię fak­
tury zakupu aparatu z numerem seryjnym. 
Umieszczenie aparatu na czarnej liście 
następuje w ciągu 24 godzin po otrzyma­
niu kompletu wymaganych dokumentów. 
Przepisy się zmieniają, dlatego warto 
upewnić się w BOK-u jakie aktualnie obo- 
wiązująwymagania.

Chwila roztargnienia
Sporo może kosztować chwilowe

roztargnienie. Zagubiony aparat to źródło 
wielu kłopotów. Procedura postępowania 
jest taka sama jak w przypadku kradzieży. 
Zestaw dokumentów nie obejmuje jedynie 
raportu policyjnego. Sporo abonentów po­
sługuje się aparatami telefonicznymi kupio­
nymi na bazarach, targach lub przywiezio­
nymi z zagranicy. W takiej sytuacji nie za­
wsze można okazać fakturę zakupu lub fo­
tokopię opakowania telefonu. Pomimo to 
zagubiony telefon jest umieszczany na czar­
nej liście. Pod warunkiem, że pracownik 
BOK-u dokładnie sprawdzi dane abonen­
ta.

Bezcenna karta
Abonent GSM otrzymuje kartę SIM 

umożltwiąjącąkotzystaniezsieci. Zawiera 
ona informacje o samym abonencie oraz 
wiadomości niezbędne dla zachowania bez­
pieczeństwa systemu. Karta ta ma własny 
kod dostępu PIN,który znany jest tylko użyt­
kownikowi. Stanowi on zabezpieczenie 
przed dostępem do aparatu osób nieupo­
ważnionych. Natychmiastowe zgłoszenie 
kradzieży lub zagubienia karty w BOK-u 
umożliwia jej deaktywację. Wtedy dla zło­
dzieja lub przypadkowego znalazcy staje się 
ona bezużyteczna. Zanim to jednak nastąpi 
kosztem przeprowadzonych rozmów ob- 
ciążanyjest prawny abonent

Powrót do właściciela

nego aparatu powoduje skreślenie z czar­
nej listy. Przedtem należy przesłać do BOK- 
u pisemną prośbę i dołączyć fotokopię fak­
tury zakupu aparatu lub umowy oraz foto­
kopię złożonego uprzednio wniosku o 
umieszczenie aparatu na czarnej liście. 
Aparat zostanie z niej usunięty w ciągu 24 
godzin. W przypadku znalezienia karty SIM 
trzeba zgłosić się do punktu sprzedaży, 
wypełnić wniosek i wymienić ją na nową.

Od września ubiegłego roku w Phis 
GSM zginęło ponad 1400aparatów. W sieci 
Gra GSM abonenci utracili w ciągu roku 
1500telefonów.

Aurelia PAWLAK 
„Głos Wielkopolski”

Gmina pod okupacją
- Ruskie byli grzeczni, a ci z 

NATO zachowują się, jakby wszyst­
ko im było wolno - twierdzą miesz­
kańcy wsi w okolicy poligonu w 
Drawsku Pomorskim

W czasie zakończonych właśnie 
ćwiczeń brytyjskiej jednostki pancernej 
w lesie koło poligonu w Drawsku Po­
morskim (województwo szczecińskie) 
zmarł mieszkaniec Szczecina, który 
przyjechał tu na grzyby. Prawdopodob­
nie wystraszył się nagłego wybuchu.

- Za Ruskich było lepiej - mówi 
mieszkaniec Borowa, jednej ze wsi le­
żących koło poligonu Drawsko Pomor­
skie. - Oni postrzelali, ale poza tym byli 
grzeczni Ci z NATO natomiast zacho­
wują się tak, jakby wszystko im było 
wolno.

Aroganci z NATO
Mieszkańcy okolic poligonu skarżą 

się na aroganckie zachowanie natow­
skich żołnierzy. Według nich obce woj­
ska dewastują ich wsie i miasteczka. 
Władze Kalisza Pomorskiego uważają, 
ze w zamian za zniszczenia ich gmina 
powinna dostawać 20 procent sum, ja­
kie NATO płaci Polsce za używanie 
poligonu

Poligon w. Drawsku Pomorskim 
zajmuje połowę obszaru gminy Kalisz 
Pomorski. Niektórewsie leżą na obrze­
żu poligonu, a nawet wewnątrz niego.

Nie da się spać
- Ostatnio Brytyjczycy zdobywali 

most na Drawie - opowiadająmieszkań- 
cy Borowa. - Całą noc słychać było 
wybuchy i strzały. Szyby dygotały w 
oknaćh. Nie dało się zasnąć. Chłop po­
leciał ich uciszyć, to pod lufami odpro­
wadzili go do domu. - Ci Anglicy mówi- 
li,ie  jak ćwiczyli w Niemczech,iomiP“'  
sieli przestrzegać przepisówya tu mogą 
robi&co chcą - dodaje mieszkaniec Bo-1  
rowa. Na ćwiczeniach armii NATO 
gmina miała zarobić. Według Andrzeja 
Bejnarowicza, burmistrza Kalisza Po- 
morskiego, ćwiczenia obcychwojsk na 
poligonie przynoszą same straty.

Czołgi szaleją
- Po naszych drogach jeżdżą ich cięż­

kie transporty-opowiada burmistrz.-Czo­
łgi szalęjąna ulicach wsi Zniszczyli prawie 
całą drogę numer lO.Przeprawy i ich kuch­
nie polo we zatruwają nam rzekę Drawę. 
Huk wystrzałów płoszy zwierzynę w lesie i 
ryby w rzece. Gmina ma walory turystycz­
ne. - Ale kto przyjedzie na linię frontu? - 
pyta burmistrz. Rada gminy i sejmik samo­
rządowy domagają się, żeby państwo prze­
kazywało do Kalisza Pomorskiego jedną 
piątą tego, co armie NATO płacą za uży­
wanie poligonu.

Chcą wyrwać trochę forsy
Wojskowi uważają, że gmina chce wy­

korzystać sytuację, żeby wyrwać trochę 
dodatkowych pieniędzy. -Niepotwierdzam 
takich faktów, jakoby te wojska niszczyły 
drogi, obiekty czy cokolwiek - mówi pu­
łkownik Zdzisław Gnatowski, rzecznik Saa- 

- bu Generalnego;

NATO płaci
- Wojskonie ma najmniejszych uwag 

dó zachowania sięgości z NATO na poli­
gonach. Armie ćwiczące w Polsce dokład­
nie rozliczająsię z tęgo, Wjakirn stanie za­
stały poligon i w jakim go oddają. Pieniądze 
za używanie poligonu przeznaczamy na 
szkolenie naszych żołnierzy- twierdzi izecz- 
nikZdzisław Gnatowski.

tle nam płacą za poligon?
Za jeden dzień pobytu jednego żołnie­

rza na polskim poligonie armie NATO pła­
cą ok. 100 dolarów. Dokładna cena zależy 
od tego, z czego korzysta ćwicząca armia. 
Najtańsze jest wynajęcie kawałka lasu Naj­
droższe - korzystanie z koszar i urządzeń 
poligonowych. Odszkodowania, jakie od 
armii Paktu Północnoatlantyckiego otrzy­
muje nadleśnictwo w DrawskuPomorskim, 

^sięgająkilkudziesięciu tysięcy złotych. Po­
przednio z poligonów tych korzystała Ar­
mia Radziecka. Po 50 latach oddali zde­
wastowane i zanieczyszczone tereny. 
Zgodnie z umową zawartą z rządem RP 
nie zapłacili za to ani grosza.

Maciej PIETRASZCZYK 
„Super Express”
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Rząd

B uzek  na p rem iera
Klub parlamentarny 

Akcji Wyborczej „Soli­
darność" zaakceptował w 
środę kandydaturą Jerze­
go Buzka na premiera.
Buzek w swoim expose 
na forum klubu powie­
dział, że głównymi prio­
rytetami jego rządu bę­
dzie zapewnienie bezpie­
czeństwa obywatelom i 
rodzinom oraz opieki so­
cjalnej najbardziej potrze­
bującym.

Buzek potwierdził 
dziennikarzom, że jest 
kandydatem na premiera. 
Zapowiedział, że rząd 
powstanie szybko. Za­
znaczy! jednak, że nadal 
pozostaje wiele poważ­
nych spraw do ustalenia 
i decyzje m.in. personal­
ne nie będą podejmowa­
ne pochopnie. Nie chcie­
libyśmy się pomylić, bo 
budujemy rząd stabilny, który ma 
długo i pomyślnie funkcjonować - po­
wiedział.

Nasz rząd może być mocny tyl­
ko siłą i jednością klubu parlamentar­
nego AW”S” - powiedział Buzek pod­
czas posiedzenia klubu.

Zapowiedział parlamentarzy­
stom AW”S”, że przeprowadzi reor­
ganizację opieki zdrowotnej, policji 
oraz głęboką reformę służb specjal­
nych. Podkreślił, że rząd będzie przy­
wiązywał dużą wagę do gospodarki, 
m.in. do zapewnienia jej konkurencyj­
ności. Nacisk położył na problem edu­
kacji. Celem rządu - stwierdził -bę­
dzie wychowanie młodego pokolenia

w narodowej tradycji i wprowadze­
nie go do nowoczesnej Europy.

Do priorytetów rządu zaliczył 
również integrację z NATO i Unią 
Europejską. Dziennikarzom dodał, że 
czuje się zobowiązany do realizacji 
programu AW”S” oraz oczekiwań 
wyborców.

Za kandydaturą Buzka głosowa­
ło 157 posłów AW”S”, 8 wstrzymało 
się od głosu. Z nieoficjalnych infor­
macji wynika, że wśród wstrzymują­
cych się była siostra Mariana Krza­
klewskiego Barbara Frączek oraz po­
słowie KPN-OP Adama Słomki. Nikt 
nie był przeciw.

NA ZDJĘCIU: J. Buzek.
Fot. EPA-ELTA

Parlament

Płażyńskiego poparło 152
posłów AW”S”

Maciej Płażyński jest kandyda­
tem AW”S” na marszałka Sejmu, a 
Alicja Grześkowiak na marszałka Se­
natu. Za kandydaturą Płażyńskiego 
głosowało 152 członków AW”S”.

.  Wstrzymało się 5 osób. Grześkowiak 
poparło 150 osób, 5 wstrzymało się 
od głosu. Nikt nie był przeciw - do­
wiedział się w środę po posiedzeniu 
klubu AW”S” dziennikarz PAP.

Płażyński dowiedział się od Mą- 
riana Krzaklewskiego, że jest kandy­

datem na marszałka Sejmu dopiero w 
środę rano przed posiedzeniem klu­
bu. Podobno- Krzaklewski uczynił 
tak, aby Płażyński miał spokojną noc.

Przedstawiając posłom AW”S” 
kandydaturę Płażyńskiego podkreślo­
no, że jest adwokatem, uzyskał naj­
większą liczbę głosów w wyborach, 
posiada umiejętności zarządzania 
ludźmi oraz posiada dobre kontakty 
z^S”.

USA-Hraie bałtyckie

Praktycznie uzgodniono wspólną kartę
Stany Zjednoczone i trzy kraje 

bałtyckie (Litwa, Łotwa i Estonia) 
w zasadzie uzgodniły tekst wspól­
nej karty - poinformował w środę 
rzecznik prasowy łotewskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych: 
„Po uzgodnieniu zasadniczych linii 
(karty), strony ustaliły, że ostatecz­
na w ersja dokum entu zostanie 
uzgodniona kanałami dyplomatycz-

nymi” - powiedział Andrejs Pilde- 
govics.

Rozmowy na temat karty odby­
ły się 13 bm. w Waszyngtonie, jednak 
szczegółów na ich temat dotychczas' 
nie ujawniono. Zdaniem Pildegovic- 
sa, dokument zostanie podpisany 
prawdopodobnie w grudniu br. Nie ma 
on precedensu w historii stosunków 
amerykańsko-bałtyckich i zawiera -

jak wcześniej informowano-ocenę hi­
storycznych stosunków między kra­
jami bałtyckimi i USA, zasady współ­
pracy gospodarczej i w dziedzinie 
bezpieczeństwa oraz możliwości 
członkostwa w NATO i wizję przy­
szłej Europy. Nie będzie natomiast 
zawierać gwarancji bezpieczeństwa 
dla krajów bałtyckich i nie będzie 
prawnie wiążąca.

Kosmos

Sonda Cassini w drodze do Saturna
W kierunku planety Saturn wy­

startowała we wtorek (o godz. 8.43 
GMT) z przylądka Canaveral na Flo­
rydzie międzyplanetarna sonda Cas­
sini ze zbudowanym przez Europej­
ską Agencję Kosmiczną lądownikiem 
Huygens. Ważąca 6250 kg sonda, 
wielkości ciężarówki, ma osiągnąć 
okolice planety w roku 2004.

Start odbył się bez żadnych za­
kłóceń - poinformowała NASA. Po­
czątkowo był on planowany na 13 
października, jednak z powodu nie­
korzystnych warunków atmosferycz­
nych odłożono wystrzelenie sondy o 
dwa dni.

Misja sondy Cassini była ostro 
krytykowana przez obrońców środo­
wiska naturalnego, z powodu ładun­
ku plutonu na pokładzie sondy. 32 kg 
radioaktywnego materiału służy do 
zaopatrywania jej w energię. Prze­
ciwnicy wystrzelenia sondy argumen­
tują od trzech lat, ostatnio m.in. w 
intemecie, że ewentualne zniszczenie 
statku w atmosferze może spowodo­
wać radioaktywne skażenie atmosfe­
ry i wzrost zachorowań na raka o 40

tys. przypadków w ciągu 50 lat.
Misja przygotowywana była od 

15 lat i jest najambitniejsząz dotych­
czasowych. Potrwa 11 lat, a po osią­
gnięciu celu Cassini ma przesyłać in­
formacje na Ziemię przez 4 lata. Pro­
gram badań przewiduje lądowanie 
próbnika Huygens na powierzchni 
największego satelity Saturna - Tyta­
na. Będzie to pierwsze lądowanie, 
ziemskiego próbnika na satelicie innej 
planety.

Misja Cassini, nazwana tak na 
cześć XVIII-wiecznego francuskiego 
astronoma, odkrywcy pierścieni-i czte­
rech księżyców Saturna, organizowa­
na jest przez NASA (Amerykańska 
Agencja Astronautyczna) i ESA (Eu­
ropejska Agencja Kosmiczna) przy 
.szerokiej międzynarodowej współ­
pracy. Sonda, która powinna dolecieć 
do Saturna w 2004 r., stanie się pierw-, 
sżym sztucznym satelitą tej planety. 
Wystrzeli ona na powierzchnię Tyta­
na specjalny próbnik (nazwany Huy­
gens, na cześć holenderskiego fizyka i 
astronoma, odkrywcy tego księżyca 
Saturna) z aparaturą naukową.

W próbniku przeznaczonym do 
badań Tytana znajduje się 6 zestawów 
przyrządów, także polskie czujniki do 
pomiaru temperatury w atmosferze i 
na powierzchni tego księżyca. Urzą­
dzenie do badań własności termicz­
nych Tytana zostało skonstruowane 
przy współpracy CBK PAN i bry­
tyjskiego Uniwersytetu w Kent. W 
CBK PAN. prowadzone były także 
prace teoretyczno-modelowe , doty­
czące atmosfery Tytana.

Sonda Cassini przeprowadzi pio­
nierskie badania Saturna, następnej po 
Jowiszu wielkiej planety. Do tej pory 
tylko jedna sonda - Voyager 2 przele­
ciała koło Saturna i wykonała serię 
zdjęć Tytana. Zauważono wówczas 
zjawiska przypominające burze i 
wyładowania elektryczne. Próbnik 
Huygens z polskim przyrządem po­
zwoli dokładniej zbadać atmosferę 
tego księżyca. Uczeni podejrzewają 
też istnienie na Tytanie - największym 
z wszystkich księżyców w naszym 
układzie Słonecznym - morza płyn­
nego metanu.

Opinia

Generał Lebiedź gromi „cara Jelcyna”
Emerytowany rosyjski generał 

Aleksandr Lebiedź Wystąpił w środę 
z tyradą przeciwko swemu politycz­
nemu rywalowi, prezydentowi Bory­
sowi Jelcynowi; oskarżając go, że rzą­
dzi Rosjąjak car.

47-letni generał, który na krótko 
objął szefostwo Rady Bezpieczeń­
stwa przy prezydencie i osobiście 
doprowadził dojzawarcia rozejmu w 
Czeczenii w zeszłym roku, zaatako­
wał swego niegdysiejszego pryncy- 
pała podczas międzynarodowych tar­
gów Książki we Frankfurcie nad Me­
nem.

Lebiedź porównał Jelcyna' do 
kancleiza RFN Helmuta Kohla. Za­
uważył, że pomimo ich osobistej przy­
jaźni, obydwaj przywódcy politycz- 
nie reprezentują przeciwległe biegu­

ny. „Kohl i Jelcyn są przyjaciółmi i 
obydwaj pragną utrzymania swej 
obecnej pozycji. Ale gdy Kohl wy­
powiada się w sposób otwarty na 
zjeżdzie swej partii, Jelcyn uważa się 
za cara, który może rządzić krajem w 
pojedynkę dekretami i rozkazami 
wykonywanymi przez posłusznych 
bojarów”.

Idąc w ślady Michaiła Gorbaczo­
wa i Borysa Jelcyna,.którzy na. Za­
chodzie wydali swe autobiografie, * 
Lebiedź wyraził nadzieję, że napisa­
na przezeń „Droga Rosji”  pomoże 
zachodnim czytelnikom zrozumieć 
jego samego i jego kraj. W końcu roku 
Lebiedź wydaje w Rosji jeszcze jed­
ną książkę „Ideologia zdrowego roz­
sądku”, która będzie zawierać„kata­
log zasad i rozwiązań mających uczy­

nić z  Rosji kraj silniejszy i bardziej 
demokratyczny”.

Lebiedź powiedział gościom im­
prezy, że udział w wojnie afgańskięj 
sprawił, że stał się zdeklarowanym 
orędownikiem pokoju. Generał szczy­
ci się też tym, że jako dowódca 14. 
armii rosyjskiej w Naddniestrzu wy­
negocjował rozejm między władzami 
Mołdawii i separatystami z lewego 
brzegu Dniestru ciążącymi do Fede­
racji Rosyjskiej. Po zaprowadzeniu 
przez Lebiedzia pokoju w Czeczenii 
Jelcyn bezceremonialnie pozbył się 
generała, potrzebnego tylko przed 
drugą turą wyborów prezydenckich, 
(w pierwszej turze Lebiedź zebrał 15 
proc. głosów i zajął trzecie miejsce, 
za Jelcynem i Ziuganowem).______

Kultura

Symfoniczne dzieło McCartneya 
powitano owacją

Paul McCartney, członek legen­
darnego zespołu The Beatles, który 
nie potrafi ani czytać nut ani ich zapi­
sywać, zdobył we wtorek olbrzymi 
aplauz publiczności w londyńskim 
Royal Albert Hall, gdzie odbyła się 
światowa premiera jego pierwszego 
utworu symfonicznego.

Publiczność niezwykle entuzja­
stycznie przyjęła wykonanie przez 
londyńską Orkiestrę Symfoniczną i 
chór „Standing Stone” McCartneya. ’ 

Nowa dzieło McCartneya trwa 75 
minut a napisanie go zajęło mu 4 lata. 
Zapisywał je na klawiaturze elektro­
nicznej podłączonej do komputera.

Na premierze McCartneyowi to­
warzyszyła jego żona Linda, pojawia­
jąc się publicznie po raz pierwszy od 
półtora roku, kiedy zaczęła chorować 
na raka piersi.

McCartneya sześciokrotnie wy­

woływano na scenę. „Standing Sto­
ne” na płycie kompaktowej już zna­
lazł się na czele list muzyki poważ­
nej w USA a w W.Brytanii zajmuje 
drugą pozycję.

Utwór powstał na zamówienie 
firmy fonograficznej EMI, dla uczcze­
nia setnej rocznicy jej istnienia..

„Standing Stone” prawdopodob­
nie podzieli los wcześniejszego dzie­
ła, „Oratorium liverpoolskiego” napi­
sanego w 1991 r. we współpracy z 
dyrygentem Carlem Davisem. Orato­
rium zostało ostro potraktowane 
przez krytykę, ale okazało się dzie­
łem popularnym - doczekało się po­
nad 100 wykonań w 20 krajach.

Niektórzy krytycy już określili 
„Standing Stone” jako „tło muzycz­
ne”. Krytyk „Timesa” nazwał utwór 
„smutnym monumentem, wymęczo­
nym i podstarzałym”.

Rockowy krytyk Andrew Smith 
powiedział, że jest w nim „kilka ład­
nych melodii, ale brak mu kręgosłupa, 
jakiejś całościowej wizji”.

55-letni McCartney nie wydawał 
się przejęty oceną krytyków; powie­
dział: „Wcale nie wiem dużo o muzy­
ce poważnej. Kiedy byłem dzieckiem, 
mój tata zazwyczaj wyłączał radio, 
kiedy ją  nadawano. (...) Nie wiedzieć 
za dużo, daje czasem pewną korzyść. 
W moim przypadku ignorancja jest 
błogosławieństwem.”

McCartney twierdzi, że jego 
symfoniczny utwór, sięgający do cel­
tyckich melodii, przedstawia sobą ra­
czej ewolucję niż zerwanie z przeszło­
ścią.

Dzieło McCartneya zostanie 
wykonane w listopadzie w nowojor­
skim Camegie Hall.

Kuba
O s t a t n i a  p o d r ó ż  

C h e  G u e y a r y
Dziesiątki tysięcy Kubańczyków 

złożyło w milczeniu hołd legendarne­
mu rewolucjoniście Ernesto Che Gu- 
evarze, którego szczątki zostały we 
wtorek przewiezione do miasta Santa 
Clara, gdzie zostaną w piątek osta­
tecznie pochowane.

Szczątki Che Guevary i jego sze­
ściu towarzyszy broni, którzy pole­
gli wraz z nim 30 lat temu w Boliwii, 
usiłując rozpętać również w tym po­
łudniowoamerykańskim kraju rewo­
lucyjną burzę, przewiezione zostały 
z Hawany pod eskortą wojska i poli­
cji.

Wojskowy kondukt żałobny w 
powolnym tempie pokonał około 
300-kilometrową drogę do położonej 
na wschód od stolicy Santa Clary. 
Szczątki umieszczone w drewnianych 
szkatułach, chronionych pojemnika­
mi ze szkła, wiezione były na plat­
formach ciągniętych przez lśniące je­
epy wojskowe.

Wzdłuż ulic w Santa Clarze zgro­
madziły się tysiące osób, z których 
wiele miało w rękach kwiaty. W par­
ku, znajdującym się w pobliżu biblio-

|  teki im. Josego Martiego, gdzie przez 
dwa dni urny będą wystawione dla 
publiczności, zgromadziły się tłumy 
osób. Panowała całkowita cisza, kie­
dy konwój się wreszcie zatrzymał. 
Santa Clara ponownie powitała swo­
jego bohatera.

1 stycznia 1959 r., po zaciętych 
walkach dowodzona przez Che VIII j 
kolumna wkroczyła do tego miasta. 
Zajęcie Santa Clary było decydujące j 
w zwycięskiej ofensywie Fidela Ca- ' 
stro przeciwko dyktaturze Fulgencio 
Batisty. Argentyńsko-kubański par­
tyzant uważany był za prawą rękę i 
Fidela Castro.

W piątek szczątki legendarnego 
rewolucjonisty zostaną ostatecznie* I  
złożone w mauzoleum wybudowa- ■* 
nym pod ogromnym pomnikiem Che 
w noszącym również imię Che Gu- 
evary parku u wjazdu do miasta. I 
Wcześniej przewiezione w lipcu |  
Boliwii na Kubę szczątki wystawio­
ne były przez trzy dni na Placu Re­
wolucji w Hawanie, gdzie - jak się 
szacuje - hołd złożyło ponad 200 tys. 
Kubańczyków.
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Jan Paweł II rozpoczyna 20. rok swego pontyfikatu
K o r e s p o n d e n t  A FP B runo

B>rtoloni pisze |  ^ o d ę  z Waty-

lt**77-letni Jan Paweł U, który w 
cZ»irtek rozpoczyna dwudziesty 
rok swego pontyfikatu, jednego z 
najdłuższych w historii Kościoła ka­
tolickiego, zdecydowany jest kon­
to w a ć  swą działalność.

Jan Paweł II, który w wieku 58 
Kg Został wybrany szefem Kościoła 
|  katolickiego 16 października 1978 r.,
I zstąpił zmarłego Jana Pawła I, któ-
I |  pełnił 1  funkcję zaledwie 33 dni.

W historii, spośród ogółu 264 
I papieży, zaledwie 13 panowało dłu-
I żej od Karola Wojtyły. Rekord na-
I leży do św. Piotra, który przez 34
' lub 37 lat przewodził pierwszej

wspólnocie chrześcijańskiej, w za­
leżności od tego, czyjego męczeń­
stwo miało miejsce 64 czy 67 lat po 
narodzinach Chrystusa.

Pius IX jest drugi na liście dłu­
gości trwania pontyfikatu -31 lat 7 
miesięcy i 23 dni, od T846 do 1878 r, 
choć w 1870 r. tymczasowo odebra­
no mu władzą.

Znajdujący się obecnie na 14.

miejscu Jan Paweł II będzie mógł w 
maju 1998 r. wyprzedzić Piusa XII, 
którego pontyfikat trwający 19 lat 7 
miesięcy i 7 dni, był najdłuższy w 
XX wieku, jeśli wyłączyć zmarłego 
w 1903 r. Leona XIII, stojącego na 
czele Kościoła 25 lat i 5 miesięcy, 
lecz głównie w XIX wieku.

Jan Paweł II pobił ponadto wie­
le innych rekordów w Kościele ka­
tolickim, m.in. podróży, których od­
był 208, z tego 128 po Włoszech, 
liczby kanonizacji (256 świętych) i 
beatyfikacji (757 błogosławionych); 
przemówień oraz zredagowanych 
dokumentów, których były tysiące, 
a także liczby pobytów w szpitalu - 
aż sześć razy przebywał w zarezer­
wowanym tylko dla niego aparta­
mencie w klinice Gemelli w  Rzymie.

Jeśli chodzi o zdrowie papieża, 
to ostatnio widoczne są oznaki po­
gorszenia, czemu stawia on czoło z 
odwagą poruszającą tłumy. Dostrze­
galne jes t wyraźne drżenie lewej 
ręki spowodowane chorobą Parkin­
sona, która wpłynęła także na upo­
śledzenie ruchów mięśni lewej czę­
ści twarzy, co zmienia jej wyraz, a

także utrudnia artykulację słów.
Pomimo jego zdolności regene­

racyjnych, pomimo wielu lat upra­
wiania sportu - piłki nożnej, kaja­
karstwa, narciarstwa, jazdy na rowe­
rze, pływania i turystyki górskiej, 
odnosi się wrażenie, że szef Kościo­
ła katolickiego wyraźnie postarzał 
się, nie tyle po operacjach guza je ­
lita grubego, czy wyrostka robacz­
kowego, ile po złamaniu szyjki ko­
ści udowej w 1994 r. Ten typ zła­
mania, stosunkowo częsty, jest dla 
ludzi w podeszłym wieku drama­
tycznym wstrząsem.

Papież dość ciężko utyka i czę­
sto zmuszony jest podpierać się la­
ską, W obliczu polemiki, jaka na­
wet ostatnio rozgorzała wokół kwe­
stionowania powodzenia operacji i 
ewentualności wymiany protezy, 
która zdaje się utrudniać-chodzenie 
papieżowi, chirurg, który go opero­
wał Gianfranco Fineschi oświadczył 
10 dni temu, że kłopoty papieża z 
poruszaniem się nie są związane z 
operacją prawej nogi, ale wynikają 
z innych przyczyn, nie leżących w 
jego  kompetencji, o których nie

może nic powiedzieć. Oświadczenie 
to oczywiście pomnożyło pogłoski 
o pogarszającym się stanie zdrowia 
Jana Pawła II.

Ojciec Święty tymczasem nie 
utracił-swej pogody ducha, ani woli 
aktywnego uczestniczenia w przy­
gotowaniach do roku 2000. Pragnie 
on osobiście otworzyć obchody 
Wielkiego Jubileuszu i poprowadzić 
chrześcijan w trzecie tysiąclecie, o 
co po wyborze na papieża prosił go 
polski kardynał Stefan Wyszyński, 
jego ojciec duchowy.

W połowie listopada papież 
uczestniczyć będzie dzień po dniu 
w obradach synodu biskupów obu 
Ameryk, następnie czekają go inten­
sywne obchody świąt Bożego Na­
rodzenia, zaś pod koniec stycznia 
1998 r. uda się w jedną z najtrud­
niejszych podróży, która zawiedzie 
go na Kubę, do Fidela Castro. Spo­
dziewany jest również konsyśtorz, 
na którym ogłosi nowych kardyna­
łów, gdyż kolegium kardynalskie, 
dokonujące wyboru papieża liczy 
obecnie zaledwie 109, zamiast 120 
członków.

K u r i e r e m
•  • Steyen C. Chu i  William D. 

Phillips (obaj USA) oraz Claude 
Cohen-Tannoudji (Francja) otrzy­
mali Nagrodę Nobla w dziedzinie 
fizyki za chłodzenie i unieruchamia­
nie atomów z pomocą światła lase­
rowego - jak podano w uzasadnie­
niu. Ich eksperymenty mogą przy­
czynić się m.in. do skonstruowania 
skrajnie dokladnychzegarów ato­
mowych, które umożliwią dokład­
niejsze określanie pozycji w n a w i­
gacji kosmicznej. -< - -

; •  Zwolennicy byłego prezy­
denta Konga Denisa Sassou Ngues- 
so przejęli kontrolę nad oficjalną1,

| stacją telewizyjną w Bakongo, po­
łudniowej dzielnicy stolic^ kraju/; 
Brazzaville - poinformowało źródło 
niezależne. We;wtorek dowódcy sil;

; popierających Sassou Ńguesso po-\ 
informowali o przejęciu pełnej kon-' 
troli nad Brazzayille po prawie pię­
ciu miesiącach walk ze zwolennika- 
mi obecnego prezydentśi Pascalą- 

: Lissouby. Od czasu pojawienia sięj 
inform acji o ipnżejęciu telewizjij 
przezsiły SasśóuNgiiessooficjalne' 
stacje radiowo-telewizyjDe, któreś 
dotychczas znajdowały śjępod kon- 
trolą Lissouby, przerwały nadawa- i 
nie programów. >;

Belgijskie ministerstwo 
^sę^wugrai^ć^ych^potwierddło^j 
że siły popierające byłego kpngi£? 
skiego przywódcę DenisaSassou 
Nguesso przejęły miasto portowe 

;pflinite-N()lr«,iiad Atlantykiem •
, ostatni bastionoddzialówlojąinych' 
dotychczasowemu prezydentowi 
Konga Pascalowi Lissoubie. Wcze-^ 
śniej belgijskie ministerstwo po­
twierdziło informację, że Pointe- 
Noireznajduje się w rękach oddzia-; 
łów angolskich. Lu an da zdecydoWa^ 
nie zaprzeczyła tym doniesieniom?, 
^ v ^ f -~ ;-::'R osy jś^  rolnicy, którzy' 
protestowali w Moskwie, żądania}; 
poprawy sytuacji inateri&ltiej i so- 

|cjalnej skierow alidorządu. Pod-, 
czas wiecu rolników oraz przedsta­
wicieli przem^^.rolnó^pbźyw|oe>r 
go przed gmachem rosyjskiego rzą- jj 
. du protestowano przeciwko biedzie. : 
.^pracowników Rolnictwa, którzy ■ 
^miesiącami nie otrzymują zarób-i 
ków, z  braku środków pozbawieni 

.zostali możliwoścjleczenia się i nor-j 
malnego wy chowy wania dzieci. We; 

vWsiaęh zamykane są szkoły i kluby, 
Aprąktyvćznie przestano budować: 
;firnieszkańia i drogi - mówiono pod­
czas wiecu. Protestujący zwrócili się? 
do rządu o przeanalizowanie ich żą­
dań, mających na celu rozwój ról-' 

; nictwa i rozwiązanie problemów so* 
cjalnych wsi, a także o niedopusz- 
czenie do handlu ziemią przeznaczo-;: 
ną na edero in ieże/ "v
. ; •  Jan Paweł i i  na audiencji 

• generalnej V  Watykanie wezwaldo 
większego zaangażowania w zwal- 
czanie nędzy i wyeliminowanie jej - 
przyczyn.Papież wystosował te n ! 
apel w związku ż  przypadającym w • 
piątek Światowym Dniem Sprzed- ; 
wu' wobec Nędzy. „Z  wielkim sza­
cunkiem  i uczuciem;Kościół jest* 
obok tych, których nędza pozbawia 
godności, życia ródzinniego, możli-. 

•iwóści nauki i pracy. Są naszym^ 
braćmi, których Chrystus kocha ze' 

(szczególnym upodobaniem. Ocze^ 
'ku jąnaszej konkretnej solidarno- 
, ści” --powiedział Jan Paweł II, ape­
lując do wiernych, bynie pożosta-- 
 ̂wali obojętni.wobec ludzi „zranio- 
■ nychprzezżycie”. *-

; •  Premier Romano Prodi, wy­
stępując w Izbie Deputowanych, 
zwrócił się do parlamentu o udzie­
lenie Wotum zaufania jego gabine­
towi. Głosowanie wtejsprawie ma 
Odbyć się w czwartek w południe W 
Izbie Deputowanych, a w  piątek w 
Senacie. Prodi w zeszły czwartek 
podał się do dymisji, po tym jak 
komuniści z Partii Odrodzenia Ko­
munistycznego odmówili poparcia 
dla przedstawionego przez niego 
projektu budżetu na rok 1998.

Duma nie zdecydowała się
Duma Państwowa FR nie zde­

cydowała się w środę na otwartą 
konfrontację z rządem  W iktora 
Czernomyrdina i prezydentem Bo­
rysem Jelcynem. Konfrontacja taka 
groziła rozwiązaniem izby niższej 
parlamentu i rozpisaniem przedter­
minowych wyborów. Podjęcie decy­
zji w sprawie wyrażenia wotum nie­
ufności wobec rządu deputowani 
odłożyli na przyszły tydzień.

O posfawieposłów przesądziła 
zadeklarowana przez prezydenta 
Jelcyna gotowość do kompromisu z 
opozycją. Wcześniej ó  zrezygnowa­
nie z wyrażania wotum nieufności 
wobec rządu zaapelował do posłów 
premier Czernomyrdin. Zasygnali­
zował przy tym gotow ość do 
ustępstw w Sprawie przyszłoroczne­
go budżetu-j ustaw podatkowych, 

li^knowiących tło obecnego starcia. 
^■Również Rada Federacji, czyli 
izba wyższa parlamentu, w której 
biadają przywódcy rosyjskich re­
publik i regionów, wezwała Dumę 
0 współpracy z władzą wykonaw- 

^  Jednocześnie rosyjscy senato­
rowie poparli koncepcję „okrągłe­
go stołu”, forsowaną od pewnego 
CZasu Przez liderów Komunistycz­
ni Partii FR i innych ugrupowań
opozycyjnych.

Według przew odniczącego

Dumy Giennadija Sielezniowa, w 
czasie środowej debaty dwukrotnie 
dzwonił do niego Borys Jelcyn, pro­
sząc o przekazanie posłom, by, jak 
powiedział, „nie doprowadzali do _ 
dymisji rządu”. „Nie chcę konfron­
tacji, nie chcę kolejnych przedter­
minowych wyborów. Nie stawiajcie 
mnie w trudnej sytuacji. Jestem goi- 

i towy do aktywnej współpracy w fa­
mach „czwórki” (prezydent, pre­
mier, przewodniczący Rady Federa­
cji i przewodniczący Dumy - przyp. 
PAP). Jestem również gotowy do 
rozmów przy „okrągłym stole” z ; 
udziałem partii politycznych i ru- 
chówspołecznych” - przytoczył sło- • 
wa prezydenta Sielezniow. „W imię 
spokoju w Rosji apeluję do każde­
go ze 145 deputowanych - inicjato­
rów wniosku o wyrażenie rządowi7 
wotum nieufności: wycofajcie *go 
dzisiaj spod dyskusji. Gwarantuję, 
że rząd wyciągnie wnioski z kryty­
ki, wypowiedzianej pod jego adre­
sem” - zacytował Jelcyna przewod­
niczący Dumy.

W niosek  przyw ódcy KPFR 
Giennadija Ziuganowa o odłożeniu 
przez Dumę głosowania nad wotum 
nieufności wobec rządu na przyszłą 
środę poparło 228 posłów. Więk­
szość wymagana do podjęcia takiej 
uchwały wynosiła 226 głosów.

Demonstranci obrzucili 
limuzynę Clintona

Przebywający od poniedziałku
W Brazyn i prezydent 

^  Clinton i pełniący rolę'" 
ca I ® ®  brazylijski przywód- 
S H S  Heflriqu= Cardoso 
I t i l f t s i  S i  we w torck zą 
w0j e Cniem do 2005 roku strefy 
zachô .^ andlu na całej półkuli

Ci o B 0u!Cr r i'! I prezydentcmWstępn Clinton powiedział, że 
sprawie kon- 

81refy w°lnego handlu 
iłttJ” . = “ staną w czasie ma- 
n>u J^być w Chile w kwiet- 

roku szczytu przy- 
e%kic! 1 l^ s tw  Ameryki Ła-

Po konferencji prasowej lewico­
wi demonstranci obrzucili, zwierzę­
cym kałem limuzynę przewożącą 
prezydenta Clintona. Kilkadziesiąt 
osób zgromadzonych u wejścia do 
budynku mieszczącego parlament 
Brazylii miało w rękach transparen­
ty z napisami w  języku portugalskim- 
f: angielskim. łrJedż do domu!’.’ -- 
skandowali uczestnicy akcji prote­
stacyjnej.

Incydent nie zakłócił.programu 
prezydentaUS A.Jednakże wkrótce 
po przybyciu czarnej Iimuzjmy do 
znajdującej się w pobliżu ambasa­
dy USA amerykańscy ochroniarze 
wytarli pojazd zabrudzony przez de­
monstrantów.

Sri Lanka

Krwawy zamach 
Tamilskich Tygrysów

Separatystyczne lankijskie ugru­
powanie Tamilskich Tygrysów doko­
nało w środę rano kolejnego krwawe­
go zamachu w centrum Kolombo. 
Nieznana jest ostateczna liczba ofiar 
śmiertelnych wybuchu samochodu- 
pułapki i strzelaniny, do jakiej doszło 
następnie między terrorystami a poli­
cją, Mówi się o 17 osobach zabitych i 
ponad stu rannych, w tym 32 zagra­
nicznych turystach.

Przedstawiciel tygrysów w Lon­
dynie w kilka godzin po zamachu za­
przeczył, jakoby akcja była zorgani­
zowana przez tę organizację. Oficjal­
ne koła w Kolombo jednoznacznie 
jednak obarczają odpowiedzialnością 
za zamach właśnie tamilskich rebe­
liantów. ,

Z informacji, podanych przez po­
licję wynika, że w środę rano samo- 
chód-pułapka wybuchł na parkingu 
luksusowego hotelu Galadhari w cen­
trum stolicy Sri Lanki. Niektóre źró­
dła podają o dwu wybuchach, jakie 
miały nastąpić w odstępie kilku mi­
nut. Hotel znajduje się niedaleko biura 
prezydenta Sri Lanki a także obok 
hotelu Hilton i budynku Narodowe­
go Centrum Handlowego, którego 
otwarcia dokonała uroczyście w nie­
dzielę pani prezydent Sri Lanki Chari- 
drika.Kumaratunga.

Bezpośrednio przed eksplozją, z 
załadowanego środkamlwybuchowy- 
mi samochodu, zaparkowanego przed 
hotelem Galadhari wyskoczyła grupa 
uzbrojonych terrorystów, którzy za­
częli na oślep strzelać do przechod­
niów. W starciu z policją zginęła tak­
że pewna liczba zamachowców - na­

oczni świadkowie mówią o co naj­
mniej dwu ciałach, pozostawionych 
na podjeździe hotelu. Rejon zamachu 
jest otoczony przez policję, nie do­
puszczającą nikogo na miejsce. Z po­
wietrza, dzielnica patrolowana jest 
przez helikoptery wojskowe.

Wybuch miał potężną siłę - spo­
wodował powstanie tuż przed wej­
ściem do hotelu krater o głębokości 3 
metrów i średnicy ponad sześciu me­
trów. Całkowicie zniszczonych zosta­
ło ponad 30 samochodów, znajdują­
cych się na parkingu.

W kilka godzin po zamachu, W 
dzielnicy nadal słychać było odgłosy 
strzałów. Według agencji France Pres- 
se, kilku terrorystów ukryło się w po­
bliskim budynku Lake House, gdzie 
mieszczą się redakcje głównych 

■ dzienników.
Z informacji dyrektora Narodowe­

go Szpitala w Kolombo wynika, że wie 
lu rannych jest w ciężkim stanie. Więk­
szość stanowią pracownicy hoteli^ 
wśród 32 rannych cudzoziemców jest 
5 Brytyjczyków, 5 Japończyków, 51 
Francuzów, 4 Singapurczyków, dwu| 
Jordańczyków, dwu Australijczyków 
oraz po jednej osobie ze Stanów Zjed| 
nocZonych, Kuby, Libanu, Egiptu, Ma­
leli, Pakistanu, Indii, Szwecji i Holan­
dii. Liczba ofiar zamachu prawdopo­
dobnie byłaby znacznie wyższa, gdyby 
nie stan alarmu, ogłoszony dzień wczel 
śniej przez lankijskie siły bezpieczeń-l 
stwa oraz przypadające w środę święto] 
buddyjskie Pełni Księżyca; z okazji 
świątecznego dnia biura pani prezydent] 
były zamknięte i nie było w budynku | 
normalnej rzeszy urzędników.

Chemia

Nobel dla Amerykanina, Brytyjczyka i Duńczyka
Nagrodę Nobla w dziedzinie che­

mii otrzymali w środę.Paul D. Boyer 
(USA), Jbhn E. Walker (W Brytania) 
i Jens C. Skou (Danią),

Dwaj pierwsi podzielą się poło­
wą sumy 1,7 min koron (ók. 1 min 
dolarów), a druga połowa przypadnie 
duńskiemu współlaureatowi. Królew­
ska Szwedzka Akademia Nauk uho­
norowała osiągnięcia tych uczonych 
w badaniach nad rolą enzymów w 
komórkach organizmów żywych. 

Boyer i Walker wyjaśnili mechanizm

enzymatyczny syntezy kwasu adenozy- 
notri fosforowego (ATP). ATP pełni dla 
komórek rolę nośnika energii. Przy tym 
enzymy powodują przyrost albo zmniej­
szenie ilości tego kwasu. ATP występu­
je we wszystkich oiganizmach żywych- 
od bakterii i grzybów, przez rośliny, aż 
po zwierzęta i ludzi. ATP przejmuje ener­
gię chemiczną, powstającą ze „spalania” 
substancji odżywczych. Następnie kwas 
ten przetwarza ją  odpowiednio do zapo­
trzebowania komórek wykonujących ja­
kiś „wysiłek".



Autosport
Przywrócono prawa 

członkowskie
Do miłośników sportu automo* 

bi lowego Litwy doszła radosna wieść
- obradujące w Paryżu Zgromadzenie 
Ogólne Międzynarodowej Federacji 
Automobilowej (FIA) przywróciło 
prawa członkowskie w tej organizacji 
klubowi automobilowemu Litwy.

Klub automobilowy Litwy 
(LAK) był założony w 1926 roku 
przez wybitnego śpiewaka Kiprasa 
Petrauskasa i działacza państwowe­
go Jonasa Vileiszisa. Do jego założe­
nia przyczynili się również inni zna­
ni patrioci młodej niezależnej Litwy. 
W roku 1929 klub został członkiem 
Międzynarodowej Federacji Automo­
bilowej. Wydarzenia 1940 roku zmu­
siły przerwać działalność tego klubu.

Rekord za rekordem
Kolejne rekordy świata padły 

podczas zawodów w podnoszeniu 
ciężarów kobiet na chińskich igrzy­
skach narodowych w Szanghaju. 
Trzy rekordy świata w wadze do 
54 kg ustanowiła 19-letnia Xia Yang
- w rwaniu uzyskała wynik 100 kg, 
w podrzucie 132,5 kg oraz w dwu­
boju 232,5 kg.

W kategorii wagowej do 59 kg 
znowu pobito trzy rekordy świata. 
18-letnia Chen Yanging w dwuboju 
uzyskała 250 kg, na co złożyło się
112,5 kg w rwaniu i 137,5 kg w pod­
rzucie.
Tenis stołowy 

Zwycięstwo z Włochami
W Elblągu odbył się mecz grupy 

B drugiej kolejki spotkań europejskiej 
Superligi tenisa stołowego mężczyzn 
Polska - Włochy. Zespół Polski wy­
grał spotkanie 4:2. Polacy wystąpili 
w najsilniejszym składzie, pod wo­
dzą trenera Stefana Dryszela: Lucjan 
Błaszczyk, Tomasz Krzeszewski, 
Piotr Skierski, Marcin Kusiński.

W innym meczu tej grupy Niem­
cy przegrały ze Szwecją 3:4. Zespół 
Niemiec awansuje do półfinału, jeśli 
wygra 4 listopada mecz z Włochami.

W grupie A tenisiści stołowi Fran­
cji wygrali z Belgią 4:1, a Węgrzy ustą­
pili drużynie Austrii - 1:4. 
Warcaby
Prowadzi obrończyni tytułu

W Mińsku Mazowieckim odby­
wają się mistrzostwa świata kobiet w 
warcabach z udziałem 14 zawodni­
czek, w tym dwóch Polek. W zawo­
dach również bierze udział warcabist- 
ka litewska Romualda Szidlauskiene.

Po dwóch rundach prowadzi 
obrończyni tytułu, siedmiokrotna 
mistrzyni świata Zoja Gołubiewa z 
Łotwy, która zgromadziła 4 pkt. Dzie- 
więciokrotna mistrzyni Polski Ewa 
Schalley dzieli drugie-piąte miejsca 
wraz z Ukrainką Julią Makarenkową, 
Białorusinką OlgąKamyszlewą i Ho-

lenderką Vitalią Dumesz, które mają 
po 3 pkt. 9-14 miejsca dzieli cała gru­
pa warcabistck, w tym R. Szidlauskie­
ne i najmłodsza uczestniczka turnie­
ju, 14-letnia Polka Ewa Siuda. Zawod­
niczki te zanotowały po jednym re­
misie i jednej porażce.

Inf. wl.
Siatkówka

Losowanie Euroligi 
siatkarek i siatkarzy
W Luksemburgu odbyło się loso­

wanie rozgrywek europejskiej Euro­
ligi siatkarek i siatkarzy, które są jed­
nocześnie eliminacjami do mistrzostw 
Europy kobiet (wrzesień 1999, Wło­
chy) i mężczyzn (wrzesień 1999, Wie­
deń). Pierwsze mecze zaplanowane 
zostały już na grudzień br.

Mężczyźni 
Grupa 1: Holandia (mistrz Euro­

py), Czechy, Bułgaria, Finlandia, Bel­
gia, Turcja.

Grupa 2: Jugosławia, Rosja, Sło­
wacja, Niemcy, Austria, Portugalia.

Grupa 3: Włochy, Francja, Ukra­
ina, Grecja, Polska, Hiszpania.

Drużyny, które zajmą lokaty 1 -2 
w każdej grupie oraz dwie z najlep­
szymi rezultatami z miejsc trzecich 
awansują do finałowego turnieju mi­
strzostw Europy - tak mówi regula­
min. W praktyce najprawdopodobniej 
będzie inaczej. W turnieju musi za­
grać gospodarz. Trudno zakładać, 
żeby Austriacy znaleźli się w gronie 
awansujących zespołów. W takiej 
sytuacji kwalifikacje uzyska tylko je­
den kraj z najlepszym wynikiem i 
Austria.

Kobiety 
Grupa 1: Rosja, Bułgaria, Włochy, 

Ukraina, Niemcy, Białoruś.
Grupa 2: Chorwacja, Czechy, 

Polska, Łotwa, Holandia, Rumunia.
Regulamin mówi, że do finałów 

awansują po cztery najlepsze druży­
ny z każdej grupy. Jeżeli jednak 
Włoszki (gospodynie muszą grać) nie 
zajmą miejsca 1-4 w grupie pierwszej, 
to sytuacja trochę się skomplikuje. 
Zakwalifikują się wtedy trzy druży­
ny i siatkarki Włoch.
Olimpiada 

Australijskie monety 
olimpijskie

Złote, srebrne i brązowe monety, 
poświęcone igrzyskom olimpijskim 
2000 roku w Sydney, wybito w Au­
stralii. To iedyne w świecie monety 
datowane liczbą 2000.

Pierwsze z serii 52, pokażą się na 
rynku międzynarodowym w listopa­
dzie i będą pierwszymi pamiątkami 
tych igrzysk. Dziewięć zaprezento­
wano już teraz w Sydney. Na jednej 
ze złotych przedstawiono ogień olim­
pijski i logo. Na dwóch srebrnych 
pokazano motywy kulturalne i przy­
rodnicze. Na 6 brązowych monetach 
umieszczono symbole jednej z 28 
dyscyplin sportowych. Są to: łucz- 
nictwo, hokej na trawie, lekkoatlety­
ka, podnoszenie ciężarów,, wioślar­
stwo i gimnastyka sportowa. Za trzy 
lata kolekcja ta zostanie uzupełniona 
o pozostałe dyscypliny olimpijskie.

(PAP)

Przed 75 laty słynny lotnik litewski Steponas Darius, długi czas mieszka­
jący w Ameryce, zapoznał miłośników sportu Litwy z nową gałęzią sportu - 
baseballem. Sport ten zaczął rozwijać się na Litwie. W związku z pamiętną 
rocznicą obecnie zorganizowano turniej, w którym wzięło udział 15 zespołów 
z Wilna, Kowna i Uciany. Grały drużyny dziecięce, młodzieżowe i męskie.

NA ZDJĘCIU: zwycięzcy turnieju drużyn młodzieżowych, basebolli- 
ści zespołu Juodasis Yikingas, którzy dwukrotnie w finale pokonali uciań- 
ski zespól Yetra.
________________________________________Fot Yiktoraa Kapoczius

Z ł o t a  p i ł k a
Futbol staje się najbardziej dochodową dziedziną show-businessu

Za brazylijskiego piłka raj 
laldo mediolański Inter za] 

Barcelonie] 27 min USD.

Real Betis Sevilla kupił Bri 
żyli jeżyka Denilsona (z lewej) 

I  rekordową sumę 35 min USD.

Piłka nożna w Europie przeży­
wa okres świetności. Dzięki lukra­
tywnym kontraktom ze stacjami te­
lewizyjnymi czołowe kluby piłkar­
skie stały się wspaniale prosperują­
cymi przedsiębiorstwami. Niektóre z 
nich przekształciły się w spółki ak­
cyjne i trafiły na giełdę. Dziś obroty 
europejskiego rynku piłkarskiego 
oceniane są na 10 mld USD. Suma ta 
może znacznie wzrosnąć po upo­
wszechnieniu się przekazów telewi­
zji cyfrowe].

Posiadacz cyfrowego odbiornika 
może wykupić transmisję meczu dowol­
nej drużyny. Może także opłacić karnet |___
na cały sezon i oglądać wszystkie potyczki swoich ulu­
bieńców. Dotychczas telewizja „na żądanie” najlepiej roz­
winęła się we Francji. Jest tam ok. 450 tys. telekibiców. 
Konkurujące z sobą stacje TPS i CanalSatelite sprzedają 
„bilet” na mecz po 8 dolarów, a abonament na cały sezon 
po 150 dolarów. Francja nie jest jednak prawdziwym fut­
bolowym eldorado. Zapewne znacznie lepszy interes bę­
dzie można zrobić na telebiletach w Niemczech i we Wło­
szech.

Stacje satelitarne oferują ogromne sumy za prawo do 
transmisji rozgrywek najlepszych klubów. W Anglii BSkyB 
Ruperta Murdocha zapłaci miliard dolarów klubom pierw­
szej ligi za uzyskanie prawa do transmitowania meczów 
przez najbliższe pięć lat W Niemozech prawa wyłączno­
ści nabył kanał Premiere Leo Kirscha. Niemiecki „król me­
diów” wraz ze szwajcarską grupą ISL (powiązaną kapita­
łowo z Adidasem) za 2,8 mld USD wykupił prawo do 
transmisji mistrzostw świata w piłce nożnej w roku 2002 i 
2006. Natomiast w Hiszpanii bój o prawo do transmisji 
spotkań tamtejszej ekstraklasy toczy się między Canal 
Satelitę (powiązany z Canal Plus) i popieraną przez rząd 
Via Digital. Canal Satelite złożył już do Komisji Europej­
skiej skargę na uchybienia proceduralne.

Stadiony piłkarskie zmieniają się w luksusowe centra 
rozrywkowe, gdzie futbol jest tylko jedną z oferowanych 
atrakcji. Amsterdamska Arena, oddany w ubiegłym roku 
nowoczesny stadion Ajaxu, jest - według słów jego dyrek­
tora Jana Gaasterlanda - „ogromnym teatrem, gdzie można 
także grać w piłkę nożną”. Oprócz futbolu goszczą tam 
gwiazdy muzyki, rewie na lodzie, przedstawienia cyrkowe 
i spektakle operowe. Stadion mieści także kompleks kino­
wy,-teatr, muzeum historii Ajaxu i wielkie centrum handlo­
we. Oprócz 51 tys. miejsc siedzących obiekt wyposażony 
jest w 56 dziesięcioosobowych przeszklonych lóż. Koszt 
budowy wyniósł 150 min dolarów, z czego 30 proc. pokrył 
Ajax i miasto Amsterdam. Resztę wyasygnowały .takie fir­
my, jak Philips, Coca-Cola, Grolsch czy ABN Amro. In­
westycja zwróci się z nawiązką, gdyż ich reklamy widocz­
ne będą podczas każdej relacji z meczów mistrzów Holan­
dii, zarówno w rozgrywkach ligi krajowej, jak i Ligi Mi­
strzów.

Show-business kręci się wokół gwiazd. Największe 
europejskie kluby przeznaczają astronomiczne sumy na 
zakupy najsłynniejszych piłkarzy. Najwyższe kontrakty 
oferują kluby włoskie, hiszpańskie i brytyjskie. Nic dziw­
nego, że świat obiegają informacje o nowych rekordach 
wysokości transferów. Gdy w czerwcu mediolański Inter 
zapłacił Barcelonie 27 min USD za Brazylijczyka Ronaldo, 
wydawało się, że pozostanie on najdroższym piłkarzem 
sezonu. Był nim zaledwie dwa miesiące. Real Betis Sevilla 
kupił innego brazylijskiego piłkarza, Denilsona z Sao Pau­
lo, za astronomiczną sumę 35 min USD. Brazylijczycy 
bezsprzecznie należą do najdroższych piłkarzy na świe-

Najcęmiiejsi
Najwyższe transfery wszechczagfaS''

m M
rawp - 35 min
>^Faulo>ReaI Betis Sevfflat-^j| 

naldo - 27 min
Sm5abna>Inter MedioIsfflgajS 

Rivaldo - 25 min 
(Deportivo>Barcelona)
Alan Shearer - 24 min 
(Blackburn Rłvers>Newcastle) 
Ronaldo - 21,2 min 
(PSY Eindhoven>Barcelona)
Sonny Anderson - 20,8 min 
(Monaco>BarceIona)
Gianlugi Lentini - 20,8 min 
(AC Turyn>AC Milan)
Christian YiYieri - 20 min - 
(Juventus>Atletico Madryt) 
Gianluca Yiali - 19,2 min 
(Sampdoria>Juventus)
Juningo - 19,2 min 
(Middlesbrough>Atletico Madryt)

lllif lii
cie. Za czwórkę gwiazd brazy­
lijskiego futbolu - Denilsona, Ro­
naldo, Rivaldo i Juninho - kluby 
europejskie zapłaciły łącznie po­
nad 100 min USD.

Rosną płace czołowych pił­
karzy. W kontrakcie Denilsona 
wpisano sumę 30 min USD, 
wypłacaną przez 11 lat Odpo­
wiednia klauzula w kontrakcie 
zabezpiecza klub przed „podku- 
I pieniem” Brazylijczyka. W ra­
zie odejścia Denilsona przed 
wygaśnięciem"kontraktu Real 
Befis zażąda 425 min USD.^ 1 

Finansowy boom przeży­
wają czołowe kluby brytyjskie. Już 18 z nich notowanych 
jest na giełdzie londyńskiej. Tylko przed rozpoczęciem 
tego sezony kluby angielskiej Premiership wydały na trans­
fery 200 min USD - aż połowę tego, co wszystkie kluby 
zawodowe (92) przez cały ubiegły sezon. Piłka nożnay 
najpopularniejszym sportem w Wielkiej Brytanii. Połowa 
Brytyjczyków oglądała przegrany mecz z Niemcami 
półfinałach ubiegłorocznych mistrzostw Europy. Był 
program o największej oglądalności w całym roku.

W corocznym raporcie o rynku piłkarskim firma księ­
gowa Deloitte & Touche podała, że w sezonie 1995-1996 
obroty 20 czołowych klubów wzrosły z 518 min USD do 
557 min USD. Wydatki rosnąjednak jeszcze szybciej. Co­
raz wyższe są nie tylko sumy na zakup gwiazd, ale także 
płace zawodników i trenerów. W ubiegłym roku udział płac 
w obrotach klubów zwiększył się z 52 proc. do 58 proc. 
Newcastle United wydał na ten cel prawie 32 min USD, 
AC Milan - ponad 50 min USD.

Oprócz wpływów z biletów największym źródłem 
dochodów czołowych klubów jest telewizja. Przy czym 
większość pieniędzy trafia do kas najsłynniejszych dru­
żyn, gdyż to głównie one przyciągają przed telewizory 
najliczniejszą publiczność. Przed każdym sezonem naj­
większe światowe firmy oferują ogromne sumy w zamian 
za umieszczenie ich logo na stadionie i na koszulkach pił­
karzy. Od kilku sezonów głównym sponsorem Bayerno 
Monachium jest Opel, Ajaxu - ABN Amro, a AC Milan 
Pirelll

W pogoni za zyskami kluby angielskie przekształcają! 
się w spółki, których akcje notowane są na londyńskie? 
giełdzie. Na początku ubiegłego sezonu dotyczyło to tylko 
trzech zespołów, dziś można już obracać akcjami osiemna­
stu drużyn. Ich łączna kapitalizacja wynosi 2,4 min USIE 
Starania o wejście na giełdę mediolańską podjął pierwszy 
klub włoski - Vincenza. Inne znane zespoły - Juventus, 
Inter i AC Milan - także badają takie możliwości.

Pokaźnym źródłem zysków klubów piłkarskich jest 
sprzedaż wszelkiego rodzaju gadżetów sygnowanych na* 
zwą drużyny. Koszulki, szaliki, czapeczki można kupić 
nie tylko w klubowych sklepach, ale także w wielkich do* 
mach towarowych i sieciach sklepów sportowych. Man­
chester United, klub, któiy najlepiej opanował sztukę mar­
ketingu, zarobił na różnych akcesoriach prawie 31 min USBj 
Także w tej dziedzinie panuje sezonowa moda. Klubo** 
stroje projektują najlepsi projektanci, a każdy szanujący 
się zespół proponuje nowe modele na kolejny sezon. His? 
pańska Barcelona urządza co roku targi pod nazwą Barca* 
mania, podczas których można nabyć wszelkiego rodzaj® 
gadżety czy zdobyć autografy piłkarzy klubu. W ubie­
głym roku stoiska targowe odwiedziło 600 tys. osób.

Andrzej SZOSZKIEWICZ 
(„Wprost!
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LTV
7 00 ! Dzień dobry. 8.35 - 

pin anim. 9.00 - Teleartel. 
ęjO |  Twój czas. 10.00 |  S. 
Niespokojne gimnazjum”.

10.45 f |  „Przychylny wiatr”. 
U j01S. „Krewni”. 12.30 - 
Zielone drzewo życia. 13.00 - 
mftj dom. 13.10 - Milioner. 
16.001 Wiadomości. 16.10 - 
pli domu. 16.30 - S. „Niespo­
kojne gimnazjum” 17.20 - 

B  feldcgo. 17.50- Wiadomości 
■ B  18.00 - Dla dzieci. 18.30 

.Wiadomości. 18.55-Szanuj­
my słowo. 19.00 - S. „Przy­
chylny wiatr”. 19.50 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 20.20 - 
Loteria. 20.30 i  Panorama.
21.00-Studio sportowe. 21.15 
. W studiu - premier RL G. 
Vagnorius. 22.05 -  Film dok.
22.30 S Stop kadr. 23.00 - 
Muzyka. 23.30 - Dziennik wie­
czorny.

LNK
7.15 i Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 I Miviga przedstawia.
10.00 - S. „Słoneczne wybrze­
że". 10.45 - Teleshop. 11.15- 
Twój wychowanek. 12.00 - 
Bulwarowe show. 12.25 - 

znego. 12.55 -  A. Girża- 
das przedstawia. 13.50 - Toci 
rodzinka. 14.20 - Czerwona 

|  lima. 15.15 - Teleshop. 15.30
- & Skrzydła marzeń”. 16.20
- S. „Słoneczne wybrzeże”.
17.10 |  S. „Żar młodości” .
18.00-S. „Bez domu jest źle”. 
1855-Telesklep. 19.00 - S. 
„Zwariowana para”. 19.30 - S.

1 „Romans radiowy” . 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Sprawy 
97/5! 21.30 I S. „Piwowar”.

22.30 - Wiadomości. 22.45 - 
S. „F/X”. 23.30 1 S. „Fali 
Guy”. 0.15 - Po obu stronach 
muru. 1.05 - O d... do. 1.55 - Z 
Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV 
S 8.30-17.00-BBC. 17.05- 
Muzyka. 18.00 - S. „Takiwiat 
się kręci”. 18.55 - Telegra.
19.00 - S. „Dallas”. 19,55 - 
Wiadomości. 20.00 - Polemi­
ka. 20.30 - Humor. 20.55 - Te­
legra. 21.00 - Film fab. „Wi­
taj, artysto”. 22.50 - S. „Kie­
runek południe”. 23.40 - S. 
„Na zdrowie” . 0.10-8.30 - 
CNN.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30- S. 
„Uroczy i dzielni”. 10; 15 - S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop. 
15.45-S. „Drużyna „A” 16.30
- Zaśpiewajmy. 16.55 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. i 7.20- Ku­
linarne show. 17.45 - Film 
anim. 18.10'- S. „Santa Bar­
bara”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 -S . „Mari Mar”. 19.40 - 
Telegra. 19.45 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.25 - Telegra. 20.30

; -S .  „Pełna chata”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.55 - 
Telegra. 22.00 - S. JC-Files”.
22.50 - Sport 23.00 - Wiado­
mości. 23.15 - Telegra. 23.20
- Prógram publ. 23.45 - Kome­
dia.

WILEŃSKA TV 
-8.00 -Z  Wilna. 8.15 -Moje 

kino. 9.05 - Nowy Jork. 9.40 - 
Stolica. 10.00-Znad Wilii TV.
10.30 - Lekcja jęz. litewskie­
go. 10.40 - Gwiazdy sportu.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - 
Film fab. 13.10 - Znak jako­
ści. 13.20 - Towary i usługi.
13.45 - Apteka. 14.00 - Z  Mo­
skwy. 14.10 - Film fab. „Po- 
ciąg pospieszny” . 18.00 - Z

Moskwy. 18.30 - Program 
muzyczny. 19.00 - Wiadomo­
ści. Dziś w miasteczku. 19.15
- Nowy Jork. 19.30 - Towary i 
usługi. 20.00 - Z Moskwy.
20.20 - Zrób krok. 21.25 - Film 
fab. „Muzułmanin”. 23.30 - Z 
W ina. 23.45 - Patrol drogowy.
24.00 - Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.40- 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Człowiek i prawo. 9.35 - Do­
póki wszyscy w domu. 10.10- 
Smak. 10.30 - Zgadnij melo­
dię. 14.20 - S. „Podziemne 
smoki”. 14.45 - Cudowny 
świat, c^yli Cinema. 15.10 - 
Lego-go. 15.35 - Ś. „Kosmicz­
na policja”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - S. „Sto lat przy­
gód”. 17.20 - S. „Dziewczyna 
o imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Zgadnij 
melodię. 19.00 - Aby pamię­
tać.. . 19.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Melo­
dramat „Cudza rodzina”. 22.35.
- S. „Kaskaderzy”. 23.00 - 
Film dok. 23.55 - S. „Oddział 
„Gloria”.

ROSYJSKA TV
6.10 - Film  fab. 6.35 - 

„Strong” przedstawia. 6.40 - 
W czas. .6.45 - Mennica. 7.0Q,
10.00, 13.00, 16.00, 19.00,
22.00 - Wieści. 7.20 - S. „Od­
dział dyżurny”. 7.35 - S. „Re­
stauracja włoska”. 8.35 - S. 
„Historia pewnego wydarze­
nia”. 8.50, 9.50 - Towąry - 
pocztą. 9.00 - S. „Santa Bar­
bara”. 10.20 - Narodowy in­
teres. 10.50 - M iasteczko.
11.20 - Podium.-l 1.50 - Scho­
dy do nieba. 12.15 - Kresków­
ka. 12.25 - Ludzie, pieniądze.
12.55 - Magazyn nieruchomo­

ści. 13.20 - Autograf. 13.25 - 
Lepiej nie bywa. 13.30 - Film 
fab. „Dzień Barbary”. 14.40 - 
Bezkresna podróż. 15.10 - 
Grafoman. 15.20 - Lepiej nie 
bywa. 15.25 - Poradnik ekspo.
15.30 - Stroganowowie. 16.20
- Prawosławny kalendarz. 
16.25 - S. „Santa Barbara”.
17.20 - S. „Zatoka morska”.
17.40 - S. „Historia pewnego 
wydarzenia”. 17.55 - „Restau­
racja włoska”. 19.35 - Narodo­
wy interes. 20.10 - S. „Tajem­
nica Sahary”. 21.15 - Sam so­
bie reżyserem. 21.50 - Mój 
Puszkin. 22.15 - W czas. 22.25 
|  Dobry wieczór. 23.10 - S .  
„Oddział dyżurny”. 23.30 - 
Kawiarnia „Pbłomow”. 0.10 - 
Towary - pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Szansa na sukces”. 9.10 - 
Czas na antyki. 930  - Wiado­
mości. 9.40 -  Program dnia.
9.45 - Teledyski na życzenie.
9.55 - Wiadomości - pogoda.
10.00 - „Ossolińska książnica”
- reportaż. 10.30 - „Sżafiki” - 
program dla dzieci. 11.00 - 
„Miasto z wyrokiem” - film 
dok. 12.00 - Ludzie listy piszą

- 12.15 -Przegląd prasy polonij­
nej. 12.30 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 13.00 - Wia­
domości. 13.15 - „Tanie pie­
niądze” - film krymi na lno-oby- 
czajowy prod. polskiej. 14.35
- „Wieczory w rekwizytorni”.
15.10 - „Skarbiec”. 15.40 - 
„Auto-Moto-Klub”. 15.55 - 
Omówienie programu dnia.
16.00 - Panorama. 16.20-„W 
centrum uwagi”. 16.30 -„Pot”
- reportaż. 16.55 - Uczmy się 
polskiego. 17.30 - „Spojrzenia 
na Polskę”. 17.50 - Teledyski 
na życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 -'„Dom na gło­

wie” -  serial dla młodych wi­
dzów. 18.45 - „Muzyka łago­
dzi obyczaje”. 19.15- „Kanc­
lerz” - serial historyczny prod. 
polskiej. 20.15 - „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?” 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - Mistrzowie sceny: 
Aleksandra Śląska - „Wiśnio­
wy sad”. 23.10 - „Niobe” - 
widowisko baletowe. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - „Maskara­
da” - dramat prod. polskiej.
1.50 - „Pomysłowy wnuczek”
- film animowany. 2.00 - 
„Kanclerz” - serial historycz­
ny prod. polskiej. 3.00 - Wia­
domości. 3.30 - „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?” 4.00 - W cen­
trum uwagi. 4.20 - Teledyski 
na życzenie. 4.30 - Mistrzowie 
sceny: Aleksandra Śląska - 
„Wiśniowy sad”.6.10 - „Nio­
be” - widowisko baletowe.
6.30 - Panorama. 7.00 - „Mu­
zyka łagodzi obyczaje”. 7.20 - 
Uczmy się polskiego.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsa­

tem. 8.45 - Polityczne graffiti.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Batman” - anim. serial 
dla dzieci. 9.30 - „Powrót Su­
permana” - ameryk. serial 
przygód. 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz.
113.0 - „Drużyna „ A” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - 
„Ostry dyżur” - amćryk. serial 
obycz. 13.30 - M iłość od 
pierwszego wejrzenia - teletur­
niej. 14.00 - Rekiny kart - te­
leturniej. 14.30 - Twój lekarz - 
magazyn medyczny. 15.00 - 
Link Journal - magazyn mody.
15.30 - Drzewko-szczęścia - 
teleturniej. 16.00 - „Maska” - 
serial anim. dla dzieci. 16.30 - 
Czas na naturę - magazyn me­
dycyny naturalnej. 17.00 - In­

formacje. 17.15 - Kalambury - 
program rozrywkowy. 17.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac. 18.45 - „Skrzydła”
- amerykański serial komedio­
wy. 19.15 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko- 
med. 19.45 - Informacje. 20.00
- „Renegat” - USA (1992). 
20.55 - „Potężne kaczory” - 
USA (1992). 23.00 - „Gliniarz 
i prokurator” - USA (1987- 
1992). 23.55 - Wyniki Lotto.
24.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.20 - Polityczne 
graffiti. 0.30 - Sztuka informa­
cji. 0.55 - 4x4 - magazyn mo­
toryzacyjny. 1.30 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.30 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 10.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 10.45 - 
„Nie moje dziecko” - dramat 
obycz. USA. 12.20 - „Fudge”
- serial komed. 12.40 - „Adwo­
kat i prokurator” - serial kry- 
min. 13.25 - Teleshopping.
14.00 - Muzyka w RTL-7.
14.45 - Teleshopping. 15.10 - 
„Klan McGregorów” - serial 
obycz. 16.00 - „Słodka dolina”
- serial dla młodzieży. 16.20 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 17.30 - „City Life”
- serial obycz. 18.20 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.40 - „My Lone” - serial ko­
med. 19.00 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 19.45 - Prognoza 
pogody. 19.50-7 minut-wy­
darzenia dnia. 20.00 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Portret ducha” - film 
sensac. USA (1983). 22.30 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 22.40
- „City Life” - serial obycz.
23.30 - National Geographic 
Explorer. 0.20 - „Judicial Con- 
sent” - film sensac. USA 
(1994).

POLSAT- 2
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8.00 - Na topie - program 
muzyczny. 8.30 -  „Superboy”- 
scńaL 9.001 „Tajemnicza wy­
spa" - serial przygód. 9.30 - 
Jajeaaice piasków” - brazy- 
^tefenowela., 10.00 - „Bia- 
fyfcw-Kimaba” - serial anim. 
dla dzieci. 10.30 - „Kapitan 
N"* serial anim. dla dzieci.
11.00- „Samuraje z Pizza Kot”
• serial dla dzieci. U .3 0 -„An- 
tonella” - argentyńska teleno­
wela. 12,30 - „Dynastia” - 
Metyle, serial obycz, 13.30 - 
^ 1  w dzień. 15.00- Co- 
srouc - magazyn muzyki pop 
knce.15.30 - DJ Club. 16.00 - 
•Soundtrack. 16.30 - Na topie. 
H  § ,,Superboy” - serial 
Ptygdd. 17.30 - „Tajemnicza 
wysPa"- serial przygód. 18.00 
*-.Prawo do miłości” ̂  brazy- 
^telenowela. l8.30-„Bia- 
1 . Kń^ha”- serial anim.
T jkk®’* 19.00 t „Przygody 
.‘•W ’ - serial anim. dla dzie- 

‘ ..Samuraje z Pizza 
T  * 8 1 dla dzieci. 20.00 
v °̂ ram informacyjny CNN

10M2» l5 - GramyNeW5-
H  21 ftn my '  telezabawa. 

■  —i ju ‘ "tonella"  - argentyń- 
^wnowek. 22.00 - Idż na 
h *  - telezabawa. 23.00 -

24.OO - Dżana 
■K. muzyki dance.0.30 

Mnie. 1.30-Techno 
l i n  muzyczny.

Wonnacje.

S ^ E L A ,  
^ M ie r n ik a

'  techno Life - ma­

gazyn miizyczny. 8.30 - „Su- 
perboy” - serial przygod.9.00
- „Tajemnicza wyspa” - serial 
przygód. 9.30 - „Tajemnica 
piasków” - brazylijska teleno­
wela. 10.00 - „Biały lew - Ki- 
maba” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.30-„Przygody T-Rexa”
- serial anim. dla dzieci. 11.00
- „Samuraje z Pizza Kot” - se­
rial anim. dla dzieci. 11.30 - 
„Antonella” - serial komed.
12.30 - Dżana Musie - maga­
zyn muzyki dance. 13.00 - 
Dżana Top -  lista przebojów 
muzyki dance. 13.30 - Wygra­
my - telezabawa. 15.30 - Ma- 
ximum czadu - magazyn spor- 
towo-muzyczny. 16.00 - Link 
New Look - magazyn mody.
16.30 - Magazyn Motoryza­
cyjnych Młodych. 17.00 - ,;Su- 
perboy” - serial przygód. 17.30
- „Tajemnicza wyspa” - serial 
przygód. 18.00 - „Prawo do 
miłości”- brazylijska teleno­
wela. 18.30 - „Biały lew - Ki- 
maba” - serial anim. dla dż ie -: 
ci. 19.00 - „Przygody T-Rexa” 
-serial anim. dla dzieci. 19.30
- „Samuraje z Pizza Kot” - se­
rial anim. dla dzieci. 20.00 - 
Program informacyjny^ CNN 
"News. 20.25 - Gramy News.
20.30 - Rykowisko - telezaba- 

>-wa. 21.00 - „Antonella” - ar­
gentyńska telenowela. 22.00 -

„Ś talin” - film dok. .23.00 - 
^Porzuć Normalność” - kome­
dia USA (1992). 0.30 - PEMS 
^ Polsat Europę Musie Show.
1.30 - DJ Club. 2.00 - Infor- 

■ macje. ■
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8.00 - Dżana Top - pro­
gram muzyczny. 8.30 - „Do­
mek na prerii” - ameryk. serial

obycz. 9.30 -  „Prawo do miło­
ści” - brazylijska telenowela.
10.00 - „Tajemniczy ogród” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30 - 
^Super Mario Bros 2” -  serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. .1130 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 12.30
- „Stalin” I  film dok. 13.30 - 
HaloGra! My.: 14.30 - Przytul 
w dzień. 16.00-r Maximum 
czadu. 16.30-Link New Look. (
17.00 -  „Domek na prerii” -. 
ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30 - „Ta­
jemniczy ogród” - serial anim. 
dla dzieci. 19.00 -„S u p er.. 
Mario Bros 2” - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Power Ran­
gers”  - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.25 - Gramy 
News. 20.30 - M iłość od 
pierwszego wejrzenia - teleza­
bawa. 21.00 - „Antonella”, - 
argentyńska telenowela. 22.00 
r-  „Dynastia” - ameryk. serial 
obycz. 23.00 - „Scott Joplin, 
Król ragtime’u?’ USA (1977).
1.00 - SoundtrackŁ 1.30 - Affi*- 
cionado. 2.00 - Informacje.

W T O R E K .
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8.00 - Dżana Top - pro­
gram muzyczny. 8.30 - „Do­
mek na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 9.30 - „Prawo do rfiiłór 
ści” V brazylijska telenowela.
10.00 - „Tajemniczy ogród” - 
serial anim* dla dzieci. 1030 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 11.30 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 1230 
- „Dynastia” - ameryk. serial

obycz. 13.30 - PEMS - Polsat 
Europę Musie Show. 14.30 - 
WygralMy. 16.30 - Afficiona- 
do. -17.00 - „Domek na prerii”
- ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30 - 
„Skrzaty z wyspy Li” - serial' 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Mini 
detektyw”- serial anim. dla 
dzieci. 1930 - „Power Ran- 
gers”- serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.25 - Gramy 
News. 20.30 - „Jeden z dzie­
więciu”- telezabawa. 21.00 - 
,.Antonella” - argentyńska te­
lenowela. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HaloGra!My. 24.00 - Dance 
World - magazyn muzyki dan­
ce. 0.30 - Przytul Mnie. 1.30 - 
Playboy. 2.00 - Informacje.

ŚR O D A .
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8.00 - Dance World - ma­
gazyn muzyki dance. 8.30 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni­
ce piasków” - brazylijska tele­
nowela. 10.00 - „Skrzaty z 
wyspy Li”"- serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Mini detekty­
wi”- serial anim. dla dzieci.
11.00 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 11.30-„An­
tonella” - argentyńska teleno­
wela. 12.30 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 13.30 - 
HaloGralMy. 14.30 - DJ Club.
15.00 - Na topie - program 
muzyczny. 15.30 - Dance 
World. 16.00 - Techno Life - 
magazyn muzyki techno. 16.30
- Magazyn Motoryzacyjnych 
Młodych. 17.00 - „Domek na 
prerii” - ameryk. serial obycz. ,
18.00 - „Tajemnice piasków”

- brazylijska telenowela. 18.30
- „Tajemniczy ogród” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Su­
per Mario Bros” - serial anim. 
dla dzieci. 19.30-„Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.25 - Gramy 
News. 20.30 - Piramida - tele­
zabawa. 21.00 - „Antonella” |  
argentyńska telenowela. 22.00
- „Dynastia" - ameryk. serial 
obycz. 23.00 - HaloGralMy.
24.00 - Dance Jump - program 
muzyczny. 0.30. - Przytul 
Mnie.'13Ó - Playboy. 2.00 - 
Informacje.
C Z W A R T E K . 
23 PAŹDZIERNIKA

8.00 - Dance Jump. 8.30 - 
„Domek na prerii”. - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni­
ce piasków” - brazylijska tele­
nowela. 10.00 - „Tajemniczy 
ogród” - serial anim. dla dzie- 

) cir 10.30 - „Super Mario Bros”
- serial anim. dla dzieci, l i  .00 

„Power Rangers” - serial dla
młodzieży. 11.30. - „Antonel­
la” - argentyńska telenowela.
12.30 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 13.3Ó - HaloGra! 
My, 14.30 - Dżana Top - lista 
przebojów muzyki dance. 
15 .00 - Dance Jump - program 
muzyczny. 15.30 - PEMS - 
Polsat Europę Musie Show. 
1630 - Maximum czadu - ma­
gazyn 8portowo-muzyczny. 
17.00' - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30 - 
,.Skrzaty z wyspy Li” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Mini 
detektywi”- serial anim. dla 
dziec,i. 1,9.30 - „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.

20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.25 - Gramy 
News. 20.30 - .Jeden z dzie­
więciu” - telezabawa. 21.00 - 
.Antonella” -  argentyńska te­
lenowela. 22.00 - „Dynastia”- 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
„Człowiek w żelaznej masce” 
USA (1977). 1.00 - Przytul

_ Mnie. 2.00 - Informacje.
PIĄ T E K .

24 PAŹDZIERNIKA
8.00 - Cosmix.- magazyn 

muzyki pop dance. 8.30 - „Do­
mek na prerii”- ameryk. serial 
obycz. 9,30 -.„Tajemnice pia­
sków” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.00 - „Skrzaty z wyspy 
Li” - serial anim. dla dzie­
ci. 10.30 - „Mini detektywi”- 
serial anim. dla dzieci. 11.00 - 
„Power Rangers”- serial dla 
młodzieży. 11.30 - „Antonel­
la” - argentyńska telenowela.
12.30 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 13.30 - HaloGra! 
My. 14.30 -Idź na całość -te-’ 
lezabawa. 15.30 - Dżana Mu­
sie - magazyn muzyki dance.
16.00 - Dżana Top - lista prze­
bojów mużyki dance. 16.30 -  
Soundtrack. 17.00 - „Domek 
na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 18.00 - „Tajemnice pia­
sków” - brazylijska telenowe­
la. 1830-„Tajemniczy ogród”
- serial anim. dla dzieci. 19.00
- „Super Mano Bros” - serial 
.anim. dla dzieci. 19.30 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 20.00 - Program infor­
macyjny - CNN News. 20.25 - 
Gramy News. 20.30 - Pirami­
da - telezabawa. 21.00 - .An­
tonella” - argentyńska teleno­
wela.-22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HaloGralMy. 2 4 . 0 0 Dżana 
Top - lista muzyki dance. 0.30
- Przytul Mnie. 130 - Playboy.
2.00 - Informacje.
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CZYTELNIKU!
Trwa prenumerata „K  W ” na listopad 

1997 r.

Prenumerata trwa 
do 18 października 

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 m ies. 2 mieś.
z  dostarczaniem
przez pocztę 17 L t 34 L t
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 L t 29,2 L t
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 L t
w  redakcji 12,4 L t 24,8 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 25 U 50 L t
bez dostarczania (w szkołach) 22 L t 44 L t
w księgarni S.K. 21 L t 42 L t
w redakcji 20 L t 40 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 3,8 L t 7,6 L t

„K u rie r  Wileński*’ o raz  „K  W  ” i „Przyjació łkę”  m ożna 

zaprenum erow ać na każdej poczcie.

Indeks „K urie ra  W ileńskiego” -  0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „K u rie ra”  i „Przyjació łk i”  - 0155 

Indeks „K uriera”  - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy­

danie 0044) i chcą zaprenumerować „Pizyjaciółką”, zgłaszają się na pocztę 

i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą za­

abonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cen a  p re n u m e ra ty  n a  1 m ięs . 

8 L t). In d ek s „ P rz y ja c ió łk i” 5151 .

Prenumeratę bez dostarczania m ożna załatwić w  redakcji „Kuriera 

Wileńskiego” : Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w  dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej 

Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do 

soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, 

którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go 

przy ul. Ostrobramskiej 9.

Krytyczne dni 
i godziny 

w październiku
16, czwartek (7.00-9.00)
18, sooota (18.00-19.00)
21, wtorek (14.00-15.00) - 

,27, poniedziałek (16.00-18.00) 
-31, piątek (17.00-18.00)

jLitewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 paździer­
nika zachmurzenie zmienne, nieduże 
opady deszczu. Wiatr północny, pó­
łnocno-zachodni, 3-8 m/sek. Tempe­
ratura 7-9 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady deszczu. Temperatura 
w nocy .0-5, miejscami przymrozki 
do -3. w dzień 4-9 stopni.

KALENDARIUM
x Czwartek (16.X)jest289 dniem 

1997 r.
Do końca roku pozostało 76 dni. 
x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Ambrożego, Floren- 

tyny, Gawła, Gerarda.
x Wschód Słońca - 7.50, zachód - 

10.28.
x Długość dnia 10 godz. 28 min. 
x Księżyc. Pełnia - 6 godz. 46 min.

EKRANY
SKALVIJA - „Nam iętność i 

uroda” - 16.X p 11.30, 13.45, 16, 
18.15. II sala - „Prędkość” - o 11.30, 
13.40, 15.30,18,20.10.

VILNIUS - „Wesele mego naj­
lepszego przyjaciela” - o 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 19.30; 16.X o 

1.30, 13.30, 15.30, 17.30. „Nocny
portier” - 16.Xo 19.30. „Wulkan” - 
17-19.Xo 11.30,13.30,15.30,17.30,
19.30.

HELIOS - 1 sala - „Bitwa w 
Bronx”-o  13,14.40,16.20,18,19.40. 
II sala - „Prędkość 2” - o 12.40,14.50, 
17,19.10.

W ID E O S A L O N -* O jc ie c  
Chrzestny” - 16.Xcz.l o 12.30; cz.2 
o  15.20; cz, 3 o 18.40.

PERGALE „Wykup” -o 13,15, 
17,19.

WIDEOSALA „OZO” 
„Zwierciadło” 16.X o 18; „Stalker”
- 17.X o 18; „Nostalgia” - 18.Xo 18; 
„Ofiarowanie” - 19.X o 18.

W IL EŃ SK IE CENTRUM  
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ „Roz- 
mowa” - 16.X o 17; „Tysiąc i jeden 
przepis zakochanego cukiernika”
- 18.X o 14; „Skromny urok burżu- 
azji” -1 8.X o 17; „Cztery przygody 
Renet i Mirabelle” o 14.

fĘ g Ę m .,
STVVAl)C)M0VVEG0 
^OSFUBA, PHILIPS, 
ISONy, SAMSUNG

V: • -Niskie ceny, jakoscio"
gwarancją jeden rok!?! 

ul. Szwitrygaiłos 11 (przystanek „Szewczenki) 
Wilno, tel. 23-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 gódz.^

Handel konstrukcją metalową
blacba stalowa:

walcowana na gorąco (2,0-3,0x1250x2500) 
(4,0-12,0x1250x6000) 

walcowana na zimno (0,6-2,0x1250x2500)
cena umowna

handel hurtowy i detaliczny mionami (1,0x850)
llOOLt. (z VAT) 

EŻK(A2II) (0,22-0,25x712x820)
blacha do opakowań artykułów spożywczych 

cena umowna
blacha ocynkowana (0,55x1000x2000) cena 1 arkusza 30 Lt (z VAT)

blacha stalowa gruba 

taśma do opakowań

(35-50)

(0,5x20; 0,7x20)

ZSA „KAZAMETA”
Vilnius, tel. 64 U 27,4 11 18,64 13 18 
Filia szawelska, tel. (8-21) 45 00 20

1130 Lt-za tonę (z VAT) 

2150Lt(zVAT)

fax. 64 11 27 
tel./fax.(8-21) 43 93 70.

(Zam. 1099)

Udzielam korepetycji z jęz. 
niemieckiego.

Teł. 45-60-97.
(Zam. 1023-D) 

Kupię stare medale, popiersia 
i portrety związane z A. Mickiewi­
czem.

TeL 77-70*93.
(Zam. 1024-D)

Gospodynie szykują przyjęcia 

weselne, bankiety.

Tel. 41-72-49 (Vlktorija).

(Zam. 1025-D). 

Sprzedam źrebaka.

Tel. 55-83-34.

(Zam. 1026-D) <

17 października o 20.00 wy­
jeżdżamy do Gdańska na tanie za­
kupy do fabryki obuwia I aa inne 
zakupy.

23-26 października - Często­
chowa - Kraków - Wieliczka.

Wilno, teł.: 51-63-10,79-28-67. - 
(Zam. 1161) 

Wykonujemy artystyczne po­
mniki i inne wyroby z granitu i 
marmuru.

Tel. 63-05-59, 63-99-65.
(Zam. 1126) 

Kupię dom w Nowej Wilejce 
lub w rejonie wileńskim.

Tel. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1082) 

Kupię jedno-lub dwu pokojowe 
mieszkanie.

Teł. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1083)

Podzielamy ból
Danuty

CZERNIAWSKIEJ
powodu zgonu ukochanej Mamy

Grono pedagogiczne i personel 
techniczny 

Mośdskiej Szkoły Podstawowej

Podzielamy ból koleżanki 
Danuty 

CZERNIAWSKIEJ
z powodu zgonu ukochanej Mamusi

Koledzy ze studiów 
Promocja 1990r. 
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Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel J  fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 
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